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KURIER WILENSK
NIEZALE2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Przedstawiciele vioty niemieckiej 
z wizytą w Polsce

IFfłoske-ab.spska krm̂ sja krnisyljacjp-grbitrgżowa
k o n ty n u u je  s w e  c & rz d y  w  B e rn ie

BERN, (Pa ł) Kom isja  konicyljaicyjliio 
arbitrażowa włosko-abisyńsKa rozpoc/ę 
ła "wczoraj prace.

Pierwsze posiedzenie trwało około  
godziny. Przemaw iał b gubernator So­
mali włos Ki ego Rava. który powołał sit? 
na dwu świadków tubylców, popierają­
cych lezę włoiską, świadkowie ci przybyli 
do Berna.

Obrady kom isji odbyw a ją  się w cał 
kow ite j poufności.

BE RN, (P i ł ) .  Kom isja konrylacpjnu- 
arbiiraiżowa włosko-abisyńska odibjła 
dziś o godz. 10 rano posiedzenie na któ- 
rem  przesłuchiwano świadków" celem  
ustalenia ro li garnizonu w ło sk iego  w  
Ual-Ual w czasie pam iętnego 
zbrojnego.

zaiargu

Anflja zabezpiecza drogi na Wschód
Dalsze obrady gabinetu arg elskrcga

P witanie marynarzy niemieckich na lotnisku" w Warszawie

W  óHS.Zć\,VVA (łhiłj. Ambasador Rzf 
szy  r . Mnłnike w y d a ł  w c z o ra  j w ie c z o r e m  
P JZJ .1 . re z o k a z j i  p o b y tu  w  W a r s z a w ie  
O f ic e r ó w  n ie m ie c k ie j  m a ry n a rk i w o jen  

PJ. W p r z y ję c iu  w ziyd i u d z ia ł  p rzedsba 
w ricteie a rm  ji jio l.sk ie j n a  c z e le  Ł k ie ro w ­

n ik ie m  m m is te rs tw a  s p ra w  w o js k o w  veh  
g en . K a s p rzy c k im i.

A m b a s a d o r  vrm  M o ltk e  w y g K * * ł  p rz e  
m ó w te rn e , w  k tó r e m  w r a z i ł  r a < tó  

ą p o w o d u  sp o tk a n ia  p r z e d s ta w ic ie l i  w ó- 
je rn ie j  f lo t y  n ie m ie c k ie j  i p o ls k ie j ,  porf- 

* t jt ic  z n a c z e n ie  t e j  w i z y t y  d la  d z ie ła  
D o ro z u m ie n ia  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o .  A m ­
b a s a d o r  w g o r ą c y c h  s ło w a c h  u erze i ł  p a ­
mięć M a rs z a lk a  PiŁsuel.sfciego, k tó r y  
w r a z  z  kanclerzem Hitlerem s łw ° e z y ł  
p o d s ta w y  d la  z b liż e n ia  m ię d zy  P o ls k ą  i 

Memrttmi.
Przeimowieric swe ambasador MoJtke 

zakończył loastom na cześć Polski, Pre­
zydenta Rzt czypospotetej proif. Ignace­
go Mościckiego oraz polskiej niar\narki 
woiennej.

Kierownik ministerstwa spraw w oj­
skowych gen. Kasprzycki w  odpowiedzi 
swej podkreślił, że wizyta marynarki nie 
mieckiej jest cennym dowodem pomyśl 
■ ego I szczerego eozrwoju idei dobrych 
sąsiedzkich iPsunków, bezpośredni kon 
a t iiawięzany obecnie między Wotami 
wożeni leni, Połski i Nienriec stanie się 
f ' m etapim  w rozwoju 1 pogłębie­

niu tych stosunków na podstawie wza­
jemnego szacunku i koleżeństwa.

V. za)kończem:u gen, Kasprzycki 
w z n ió s ł  t liist n a  cześć Rzeszy Nit-nriec-

<"J’ a,nc *erza  1 d i  e ra  . n ie m ie c k ie j  ma^ 
rm ark i w o je n n e j .

PRZYJĘCIA

enigv,ł>erg‘ śniadanie koleżeńsk ie na którem  o- 
becnych hyk> id-lu w yższych  o ficer ow  polsk iej 
marynairki w o jennej na ozclc  z d o w ó ń  a floty.- 
kontradjnirab-m  Unrugi «m.

G PYIN ID , (Pat). Dziś o godz. 18-ej kom rfarz 
rządu m gr. Sakilł podejm-owat herbatką |v salo­
nach Domu Zd ro jow ego  o fic e rów  m arynark i 
A ien r i^ k ie j, |>tzyliyłv.ti na k rążow n iku  ..koe- 
n igsberg’ W  p rzy jęc iu  u*-yęstn.czyio przeszło 
"00 n«)l,

O D L O T  IX ) fil)Y  NI
W iAihS/.AWA (P a l). D ziś  o  godz. 10 ra .) 

odlecieli sainiolotetni do Gdyni oficerow ie ni omie 
ekiej marynarki wojennej z komandorem 
S Km i i-i ni.

O ficerow ie Outy niem ieckiej żegnając się 
z ljż y li na ręce f>■ komandor.-i Heymana .serdecz­
ne podziękowanie za gościnne przyjęcie -w W ar 
sza wie dla szefa kierownictwa marynarki wo 
jennej kontradmirała Świrskieg*

LONDYN, (Pat). Na wczorajszej konferencji 
ministrów, która już po rozjechaniu się w ięk­
szości członków gabinetu odbyła się pod prze- 
wzkŁi i id w n n  w :eeprcmjera Macdonalda, obecni 
byli ponadto minister spraw zagranicznych Ho 
are, min. Eden, kanclerz skarbu Nevi’.le Cham­
berlain, pierwszy lord adm iralicji i minister 
marynarki Eyres Monsell, minister wojny lord 
l!a lifax, minister do spraw kolonij Malcolm 
Macdonald ora.z szefow ie s/tabow wojsk lądo­
wych. lotniczych i morskich,

Obecność .pierwszego lorda adm iralicji i mi 
nistra wojny oraz przywołanie przedstawicieli 
wszystkich trzech rodzajów -broni dało powód 

do roziniaih rh d imysłow. W  niektórych kołach 
okoliczność tę tłumaczą tom, że M'ie',ka Bryta- 

nja zamierza uzupełnić załogi na morzu fsrird- 
ziejnnem. a prziMlewszysIkicm wzmocnić flotę 
śródziemnomorską dla zabezpieczenia dróg han 

dlowych, w ijdących na wschód.

W  związku z temi domysłami, wydany zo­
stał dziś na Malcie komunikat z zaprzes zeniern 
jakoby brytyjska flota na morzu śródziemnem 
miała ulec wzmocnieniu. Program ćwiczeń floty 
wojennej na morzu Srodzii mnem zostaje utrzy 
many i brytyjskie statki wojenne rozjeżdżają się

Tajemnicze rodzie podwodne
na wodach szwedzkich

PAKYŹ, |Pat' Prasa zamieszcza -wiadomoś­
ci ze Stokhobnn, że po południowe) stroni ie wys 
py Oeland tajenuKicze łodzie podwodne pozrywa 
ły sieci rybaków szwedzkich, którzy ponieśli - 
tego puwudu poważne straty.

Wcdłuc przypuszczeń dz u miar ów szwedz 
kich miały to być sowiecka łodzw podwodne, 
gdyż w tym samym czaisie zauważono w pobliżu 
wyspy 4 komtrtorpedowee sowieckie.

Władze -zwedzikn. wysłały i Kartskrony sa­
moloty i jeden okręt, odem sprawdzenia, czy rze 
uzywiście jednosmi sowieckiej floty wojennej 
jzczebowały na szwedzkich wodach terytorjal-
■ych.

STOK.HOLM, (Part). Dzienniki wieczorne ogła 
szają dalsze szczegóły o operacjach, które jaku s

statki wojenne prawdopodobnie sowi rok ie, prze­
prowadzały wpohliż/u wybrzeży szwcdikich Tor 
pedowiec wywiadowczy, wysHan-1 przez władze 
porrn wojennego w Ka/rlskrona, zauważył 12 
konitrterpedowców, które jednak/c szv-bko się 
wddaliły.

Twierdzenie, iż okręty le prowadź ty ćwiczę 
nia na wodach szwedzkich, wydaje się jednak 
przedwiczesnem. Natomi&si istoiieją poważne po 
dejrzenia, Jż łodzie podwodne zbliżyły się do wy 
brzeży szwedzkich, gdyż zniszczenie sieci r'"hec 
kich zosfało stwaerdlzone.

Ministnrslwo spraw zagranicznych i mmister 
stwo marynarki prowadzą śledztw o. które po rwo 
li wydać odpowiedni-! zarządzenia.

Wykoleił się pociąg pod Lw ow em
1 osoba ciążko ranna, 5 —

.L ?  A  w  ■ « « »  «  24 uu 2.1 h. chnwcy k<ilrk.wl uważają, i .  poeląg 'f=
i hal w  tempie zwolnionym, wskutek c*e 
go obeszło się bez poważnych następ* * " •

m. o godzmie 0.20 na przestrzeni międ.y 
stacjami Zunr., Wenta a Lwowem  na ki 
tometłze 335 poe,ą« pnspi, szny Pr. ą(,3 
Berlin -  Bukm eszt zdążają > w kierun 
ku Lwow ir uległ wykolejeniu.

Lokomotywa i 5 wagonów wyskoczj 
to z szyn uoczcm wagon służbowy, poeI 
towy, jedin  wagon irzeeicj klasy i 'je,|( n 
wagon pierwszej i drugie i klasy orzewró 
rih się. l^okomotjw a i wagon restanra- 
eyjn^ P** wyskiK-zeuiu z szyn pozostały 
na nasypie w normalnej pozycji.

Prasa lwowska donosi, że przyczjną  
katastrofy było rozkręcenie szyn a fa-

5-ein KANNYCH- 
L W Ó W  (Pat). W  katastrofii pociągu 

pośpiesznego pod Lwowem, jedna osoba 
odniosła eiężkń rany a 5 lżejsze. Pasa­
żerem, który odniósł ciężkie obrażenia 
ciała jest Mieczysław W nuk, lakiernik 
iń *  stałego mie jsea zamieszkania, który 
jechał bez biletu w  budce hamulcowej 
wagonu pocztowego, doznał on wstrząsu 
mózgu i eiożkieh obrażeń i zosał odsta­
wiony do ńp lta la  we Lwowie, drugi pą

lekko
sażer jadący bea biletu, Sergiej Baziura, 
lat 25, bez stałego miejsea ztimu szkania 
doznał lekkieli uszkodzeń ciała, poza- 
tern lżejsze razy odnieśli Habura Bole­
sław lat 37 kierownik sądu grodzkiego w  
Niemirowie Sannjca Ludwik, iu*zędnik 
pocztowy z ambulansu (złamany oboj­
czyk), Szutia zMarjan, funkcjonariusz ko 
lejowy % Poznania, Jan Anezorow’ski, 
funkcjonariusz kolejowy z Tarnopola 
(lekkie uszkodzenie ciała). Kilka osób 
doznało bardzo lekkich potłuczeń, zazna 
czyć należy że ,z pośród obsługi kolejo­
wej, która prowadziła pceiąg, nikt nie 
doznał żadnych obrażeń.

z Mally, jak to było przewidziane, do Aleksam- 
drj.. Poct-iSaidu, Suezu, Akry i Haify, n o ta  bry 
tyjska nic odwiedzi portów adrjalyckich.

Równocześnie danoszą z Malty, że  rząd 
tamtejszy zarządzi! budowę publicznych schro 
nów przeciwlotniczych na całej -wyspie. Policja  
rozdała wśród tamtejszej ludności ulotki, aiw ie"”  
rające wskazówki na wypadek lotniczych a ta- 

• ków gazowych.

ANt.LJA M K  I)OI*t SCI, KY 2UO DŁA  
M L I  B Y Ł Y  PO I) OBCĄ K O NTR O LĄ .

RZYM, (Pat). Korespondent londyński „Po- 
polo di Roma“  tak streszcza wyniki obrad bry 
tyjskiej rady ministrów:

1) rząd brytyjski nic dopuści, aby jezioro 
Tana i źródła lii dego Nilu znalazły się pud ob­
ca kontrolą,

2) rząd brytyjski urważa za nieodzowne urn# 
cnicnie punk!ów strategicznych na diodze z Ab - 
glji do morza Czerwonego.

ZIĘĆ  I S Y N O M IE  M C SSO LIN IEt.O  
CD AJ \ SIĘ DO A l RYKI.

i.ZYM . (Pat). Galderro Ciano, ,zięć Mus«oli- 
niego, podsekretarz stanu do spraw- prasy i pro­
pagandy oraz Y ictorio i Brunon Mussotini udalł 
się do Neapolu skąd na pokładzie parowca ,,Sa- 
turnia udadzą się do A fryk i wschodniej.

LU D N O Ś Ć  AB IS Y N II  Z W Ł A S N E J  
IN IC J A T Y W Y  P R Z Y G O T O W U J E  SIĘ  

D O  OBRONY.
i L 0  V II) N (Pat). ,,Tiincs“  donosi w depeszy 
z Addis A beh j: w j twórnia sprzętu wojennegic 
wz ilesiona z rozkazu obecnego cesarza p w d  
Ooji ricin prz* zeń tronu, b>ła od dłuższego c z a n  
bezczynną, o u, -n i o szybko do-pmwadza się ją 
do porządku dta uruchomienia. Rnboiy |ę pro­
wadzone są w eałkowitej tajemnicy i pilnie sirsi 

żone.

W śród m isji cudzoziemskich panuje n iepo 
kój. n.e.je amerykańskie i angielskie przygoto- 
* UM -stc do wy jazdu. Kupcy skarżą się n j zastój 
Popyt na lUnty szterlingi w bankach w zrasta 

zdłuż granicy północnej tam, gdzie spo 
^ ‘ "w a re  jrst natarcie włoskie, ludność w yko­
puje e* boki jam y, wzorowane na zasadzkach 
na dzik ie zwierzęta. Jamy te pokrywa się dar­
niną i liśćmi. W  innych częściach kraju tb k rń  
czycy wznoszą, według własnych pomysłów, za­
sadzki przeciw samolotom w hi k im .

ABISYNC ZYC Y  b ę d ą  c h o w a ć  s i ę  
W  LASACH PR ZED  ATAKAM I  

LO TN IC ZFM I. ‘
ADDIS ABEBA, (Pat). Ogłoston dziś rozpc 

rządzenie cesarskie nakazuje ludności oPuszerai 
siedziby na wypadek ataku lotniczego i ukrywać 
się po lasaeb. Zbliżanie się ataku lotniczego zw ia 
stować będą wystrzały, które uważać należy jako 
Mąnn

 oOn------

Wydobyto zwłoki Dzeth 
pierwszych cfiar

zćisypznych w tunelu kolejki 
w Beilmle

BEKI.tN , (Pat). Grzędow0 donoszą, że po 
wytężonej akcji ratunkowej zdołano dziś o goiła, 
17.30 dotrzeć do trzech pierwszych o fiar kata­
strofy w tunelu berlińskiej kolei podcieranej.
O godz, 19.10 zwłoki przeniesiono do pobliskie­
go ognodu przy w ilii miolsłra Goebbelsa. Należy 
sic liezy c z tem. iż w y  doby cic zwłok pozoełałych 
o fia r katastrofy wymagać będzie jeszcze kilka 
dni wytężonej pracy.
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Sufit zawalił się na robotników
w fahrfce samolctów w RumUiiji

Praw/bary 
do Senatu
Nowa ustawa Tcm&lytutyjfna znacze- 

nk Senatu w życiu Państwa poważnie 
wzmocniła. Podług dawnej kairsityituicii 
kompcllcneja Senalu sprowadzała się do 
rozpatrywania ustaw' przyjętych przez 

Sejm. Przytonu stanowisko Senatu prak 
tycznie miału wa‘lor tylko wtedy, jeżeli 
Scjim nie upierał się przy swojem. Obec 

nie Senat dzielić będzie z Sejmem prawo  
kontroli polTtyczinej naid ci ziała ln ością 
Rządu. Mianowicie vo/tum nieufności dla 

całego Rządu lub poszczególnego mini­
stra. uchwalone przez Sejm, lecz nie za 
akceptowalne przez Prezydenta idzie do 
Seaiatu. J.eżcJi tam rówłniesż uzyska więk 

szoiść —  Prezydent odwołuje Rząd wzglę 

dnie ministra, lub rozwiązuje Sejm i Se­
nat i zarządza nowe wybory. Jeśli zaś 

Senat coulni nieufności uchwalone przez 

Sejm odrzuci upada ono ostatecznie.

Widać sląd wyraźnie, że Seinat w no 
wym ustroju odegrać może rolę hamul­
ca w isloisuniku do zapędów sejmów ych 

Nie przysługuje mu wprawdzie prawo 
inicjały w-y, ale posiada on w rek'u decy­
zję o losach każdego Rządu, który nie po 
dbba się Sejmowi. Trzeba w ięe bardzo 
dużego nacisku sił społecznych i opinji 
publicznej, aby spowodować zmianę 

Rządu lub ustąpienie ministra, k/lórcgo 
Prezydent nie uwa/ża za potrzebne odw-o 
ływać ż własnej inicjatywy Rząd pow i 
nien być mocny i niezależny od ciągłych 

fluktuacyj nastrojów w społeczeństwie, 
nie do lego jednak stopnia niezależny, 
aby mógł w ogóle z opinią .społeczną się 

nie liczyć.

Jeżeli Seijm może być zbyt czułym 
barometrem tej opimji, to właśnie Sena­
towi przypadnie odpow iedzialne i pow aż 

iic zadanie prawidłowej oceny stanowi 
ska społeczeństwa wobec Rządu i jego 

potity ki

Czy obecna .struktura Sen altu odpo­
wie tym wymaganiom —  poikażą najbliż 

sze laita. W  każdym razie ograniczony 
krąg obywateH wybierających dzisiaj w 

drodze pośredniej senatorów, a wyróż­
niających się wykształceniem, zasługa­
mi i zaufaniem obywateli, musi obecnie 
dowieść, że potrafi sw-c głosy skoncen­
trować na ludziuch najbardziej godnych 
do spełnienia przypadającej im roli wy 
boru przeszłych senatorów od naszego 

kraju
Nasi reiprezenlaci w Senacie powin­

ni być ludźmi o wypróbowanej przeszłoś 

ci politycznej, nieskazitelnym charakte­
rze, całkowicie niezałef/m od wpływów  
grup kapitalistycznych. Indzie znają­
cy kraj i z nim związani umiejący 

ocenić sytuację Państwa i potrzeby kra­
ju pod kątem powszechnego dobra, lecz 

nie czyichś grupowych czy klasowych 

paiilykularoych interesów Pod lvm ką­
tem dobierani bye powinni i delegaci z 
obwodów.

W o je w ó d z t w o  wileńskie wybiera 

<17 (w iem miasto Wiihto 41) wojew. no­
wogródzkie 57 delegatów do Kolegjów 

wo jewódzkich, które w d-n. 15 wrześi, a 
wybiorą 3-ch, względnie 2-ch senatorów. 
N ;cchże nikogo dziś nie zabraknie spo­
ś ró d  uprawnionych wyborców przy d o ­

konaniu ważnego a ktu wyboru dolega - 
tów d o  Kolegjuim W o je *w.

Przyjmują sic" dzieci ,6 i 7 lat do I i II kl.

SZKOnY POWSZECHNEJ
A. P. W Y P O D S K i E J

i do PRZEDSZKOLA
Ilość miejsc ograniczona.

Wilno, Teatralna 4, m. 4 (od 3 - 4  pp.)

ISl K U iF sZ T , (Pet). W  fabryce samolotów 
w Rrasowie wydurzyl.i się wczoraj straszna ka- 
lustnitfu. Sufit o powierzchni tysiąc 'dwieście me

9 I 10 runda
W ARSZAW A, (Pal). Na oliim;>jjcUii' sznęlio 

wej zakończono w iele spotkań iniedavdrużyno. 
w\x;h z 'poprzednich rund. Spotkanie Finlandja 
—L itw a  z 8-ej rundy zakończyła się wynikiem 
remisowym 2:2.

Z 9-ej rundy iiic/ak niczyly się jeszcze spot 
kania b itw y z Argentyną i Polski z Anglją. Na 
razie Argentyna prowadzi z L itwą w stosunku 
2,5:0,5 -przy jednej niedokończonej partji. P o l­
ska (lilia również 2,5 ipkl z Ang.lją. przyczein nic 
dokończona jest jeszcze jedna partja.

Inne spotkania D ej rundy daiy następując! 
wyniki. I slonja— Finlandja 1,5:2,5, Palestyna—• 
Austrja 1,3, Rumun ja—'Danja 0,5:3,5,Czechosło­
wacja i Jugo-slawja 2,2, Stany Zjednoczone —• 
Szwajcarja 35:0,0, W ęgry— Lol w a 3,1, Szwecja 
—iFrsmcja 3,5:0,5 oraz W łochy— Irlandja ,3,5:0,5.

44 10-ej rundzie turnieju uzyskano nas'ępu
jące wyniki: \rgentyna—'Irlandja 3,1. Francja 
—-Włochy 2,2 (w s-potkaniii tom mi-trz świata 
dr Alechin Zakończy! swą partję z Sacconi na 
remis), ŁołwW*—Szwecja 1,5:‘2S>, Szwajcarja — 
W ęgry 0.5:3.5, Jugosławia— Stany Zjednoczone 
1.5:2,5, Polska— Czeelios)owa>< ja 2.2, Auslrja — 
Rumunja 1,5:2,5, I' inlandja — Palestyna 2:2 oraz 
L itwa— Estonia 2,2. Z 10-ej nim h pozostało le­
szcze niedokończone spotkanie Da.nji z Anglją, 
w którem .prowadzi Danja 2,5:0,5 przv jednej 
partji niedokończonej.

trów kw. zawalił się grzebiąc dziesiąlki robotni­
ków. fi ciu robotników zostaŁa zabityeh, 16 jest 
ciężko rannych, reszta lżej.

Po 10 rundach stan tabeli turniejowej jest 
następujący: s Zjvajcarja 30 pkt, VVTęgrv i Stany 
Zjednoczone po 26,5 rpkt, Polska 25,5 pkt (1) 
Czechosłowacja 24.5 pkt, Jiignsławja 24 ipkt 
Austrja 23 pkt, Argentyna 22 pkt (1) KsfWfija i 
Finlandja po 21 pkl Angljafil pkt (2), Id twa
18.5 (1), Łotwa i iPalestyna po 18.5 ,pkt, Danja
17.5 pkt (I). Francja 175 jłkt, Rumunja 16,5 pkt, 
W łochy 13 pkt, Szwajcarja 8 pkt oraz Irlandja 
(1,5 pkl.

11-ta runda
W ARSZAW A, (Pat). 44 rozegranej dziś wie 

czorem. U  e j rundzie olim pijskiego turnieju sza 
chawogo .zakończyły się trzy spotkania: Fsq. 
Marschall— iPaulin Frydman i Kuprhik—Na jdorf 
W szystkie na rem i' Dr. Tarlakower natrafił na 
zacięty opńr Tinę a i nie mógł uzyskać żadnej 
przewagi.

Drużyna szwedzka w  spotkaniu ze Szwaj­
car ją nie wykazała dziś te j woli zwycięstwa, Jak 
dotychczas Zakończyła się ty lko jedna partja, 
która przyniosła jeden punkt na korzyść Szwe­
cji.

Inne wyniki tymczasowe 11 -ej rundy są na­
stępujące' Palestyna— Litwa t.l (2), Rumunja—  
Fkilandjn 0,t (31. Czechosłowacja— Danja 2,0
(2), W ęgry— Jugoslawja 1,1 (2), W iochy— Łot­
wa 0.2 (2)1

Po 11 -ej rundzie stan tabeli turniejowej

Balkon spadł na tłum
w częsta przemówienia sjonisty 

w Białymstoku
Nu podwńrzu domu Nr. 19 przy ulicy Ku­

pieckiej w Białymstoku odbywał się 24 b. m. 
s iec  .sjoni.stów grupy Żaboty ii -kiego, na który 
przybyło kilka tysięcy <nsńb. Przybely z 44'arsza 
wy mówca Klcrman przemawia! z balkonu pier­
wszego piętra

V\ pewnym momencie zaiamal się nad nim 
balkon drugiego piętra, na którym znajdowało 
się kilka osób. Balkon ten runął na stojący w 
dole tium, z którego 8 osób odnio.-lt lżejsze i 
cięższe mbraienin.

Raid konny na 4 000 km.
44 dniu 23 b. m. do Moskwę przybyli wszy­

scy 34 nezesiniey otbrzj iniego raidu konnego 
rurkmenów, którzy przeb li konno dystans 
4600 cm. dzielących kachabat od Moskwy. 
Uczestnicy raidu opuścili Aschabał w dniu 31) 
maja, przezwyciężając po drodze olbrzym ie tru­
dności w piaskach Karukom i na slrpach. Za 
równo jeźdźcy, jak konie, są w dobrej kon­
dycji.
i____________________   '

BLACHA ocynkowana
w arr uszach i rolkach

I. CH ELEM  So-cy
Wilno, ul. Konska 18

Dr. med. RUCZNIK
(O KU LISTA )

■powróci!
(Przyjmuje od godz. 9— 12 pp. i od 4— 7 w ierr. 

W ilno. ul. Zawalna 28, tel. 7-80.

Dr. med. BERLINERBLAU
(Choroby uszu, nosa, aardta) 

p o w r ó c i ł
Wileńska 25 5 tel. '1 F8 PrzyimuiC 3 —5

m m tm m rn m m u m m m m m m m m m m m m u ta #

Warszawie
przedstawia się następująco: (w nawiasach ilość 
pnrtyj niedokońcizonycli):

Szwecja 31 ipkt (1) Siany Zjednoczone 28 
)i.kl (1). Węgry 27,5 pkt (2), Polska 27 pkt (21
C z i—h o s ło w a c  Jn 20.5 ,kkl (2  A u s t r  ia  25J i p k t
Iugostawja 25 pkt (2) Argentyna 24.5 pkt (1). 
Eslonja 22 5 pkt. Finlandja 22 pkt (3). Francja
21.5 pkt, Łotwa 20,5 (2); Anglją 20pkt (2), Litwa
19.5 ,pkt (3), Palestyna 19.5 pkl (2), Danja 17,5
(3) pkl, Rumunja 16,5 ipkt (3), 4\Tlochy 18 pkt 
('2), Szwajcarja 8 pkt (3) oraz Iriaudja 6.5 pkl,

Turniej pad
44', turnieju pań o  m istrzostwo świata t ó w - 

nież dogrywano dziś rano partje niedokończo­
ne. Dr, Hermanowa pokonała Skjoensfocrg (Nor 
wcgja) Ilo',loeay (Amglja) zwyciężyła Kowalską, 
partja mistrzyni austrjackiej Gisi Harum z m i­
strzynią Polski Gerlecką zakończj-ła się na re­
mis \4r drugiej rundizie tumieju pań zakończyły 
się wszystkie spotkania.

Po dwuch rundaioli w turnieju pań prow a­
dzą: Giga Menczik (Czechosłowacja) dr Her­
manowa (Polska), Gerlerka (Polska), które m a­
ją po 1,5 pkt ,Na czwartem miejscu znajduje 
się parazie \4'era Men('/11. (Czechosłowacja) —  
1 pkl i jedna partja niedokończona.

W  rozegranej dziś wieczorem trzeciej run­
dzie turnieju pań o mistrzostwo świata, Ir. 
Ilermaniiwa wygrała z Shannon Partja Hollo- 
vay— Olga Manrzyk izakończyia się na remis. 
Pozostałe partje zostały przerwane.

Sensacyjny byl przebieg partji m istrzyni 
świata \Tcrv Manezyk z mistrzynią Polski R 
Crcrlec.ką. Polka grając ezan em i, wyszła szczę­
śliwie z trudności debiutowych i obecnie, w mo 
mencie przerwania partji, ina pozycję zupełnie 
dobrą.

Jutro rano rozegrana zoistane następna 12 
runda turnieju, w której Polska natrafia znów 
na badzo silnego przeciwnika —  drużynę we 
gierską.

Po południu grane będą purlje niedokoń­
czone.

Szachy wiledskle 
zdobyty uznanie

Jak już do nosiliśmy odbywająca się obecnie 
wszechświatowa nliimpja.da szachowa w 4Va.szr. 
wio rozegrywana jest szachami wykonanem 
przez rzeoiieśl/nikóiw wiilensk.ch. Obecnie \4V 
Izba Rzemieślnicza otrzymała od organizatorów 
ojincpjads podziękowanie dla rzemieślników wi 
Icńskicli za anlyislycanic wykonam- szacliy

Szachy w ileńsk.ie zdobyły sobie uznanie u 
wszystkich graczy, tak polskich, jak i zagranic^ 
nych. Prawie każdy z graczy zagranicznych wył 

raziiił chęć nabycia kilku kompletów.
44 związku z powyższem 4i lino ma wkr>t" 

ce otrzymać wńksze zamówienie na komplely' 
szachowe.

Szachowy turnief peh

Sa zdjęciu u góry: Gizi IParum (Ausirjul i R. Gertecka (Polska i na dole: idr. Hermanowa
(Polska) i G. Skjornsberg (Norwegja).

Otwarcie ^awoddw h ipp icznych w  I ydze
RYGA (Pat). 44r sobotę otwarto w Rydze 

8-me m iędzynarodowe zawody hippiczne, w któ 
rych brorą udział drużyny: jijoliska, niemiecka i 
łotewska. 4V skład tzecą>ołu polskiego wchodzą: 
mjr. Lewicki, ikpt. R ilińsii, pór. K oin orow k i, 
l>or. Mosakow&ki i por Czerniawski.

Pierwszego dnia rozegraną bieg o nagrodę 
Lulcw-skicgo Klubu Ji ździeckiego. 44r konkuren­
cji tej zwycięstwo odniósł Łotysz Ozois na ko­
niu „G reja1 . Polacy zajęli piąte, szóste, siódme, 
dziesiąte A jedenaisJc imiejsca.

lub f i r m ^  f l e f e o r a c i | / f i e
w miastach wojewódzkich

dla zawarcia  z poważną firmą um ow y na detśoracje wystaw sklepowych  
proszeni są o złożenie ofeit z podaniem  referencyj do Towarzystwa R ek­
lam y Międzynarodowej, W arszawa, Marszałkowska 124 pod: „Dekoratorzy- .

Pa ragw a j św iąc i zw yc ię s tw  o nad Bo liw  ją
Stolica Paragwaju obchodziła uroczyście 

-nve zwycięstwo nad Rutiwją. W  dniu 23 b. m. 
do miasta wkroczyły wojska, które bra.lv udział 
w v ajnie na teremalb Cliaco ipod dowództwem 
gen. Estigarrioia Pomimo ulewnego deszczu na 
ulicach zgromadziły isię ołbrzy mie tłumy D efi­
lada wojsk przeltf trybuną iprer/ydenta Ayala 
i cztonkow rządu trwała kilka godzin. Ze wszyst

kich stroń kraju nadeszły specjalne (pociągi. 
Przybyto również wiolu Argentyńczyków i Rra- 
zylijczyków. Przeciągające oddziały witane by 
ty burzliwomi owacjami upojonej triumfem pu­
bliczności. .

4Y czasie parady wojskowej spadły dwa sa­
moloty, krążące nad miastem. Lotnicy odnieśli 
ciężkie -any.

Złó/ datek na pomnik M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie 
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Climpjada szachowa w
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ty Perspektywy socjalistycznego ruchu 
robotniczego w  Niemczech
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Sporo dyszymy w ostatnich czasach o 
aktywności opozycii prawicowej (reak­
cji) w Niemczech, przeciwko której zwra 

a się rząd i part ja hitlerowska. Na.lo 
niast o opozycji lewicowej w Niemczech 

p-owie nic nie słychać. Jąkałyby nigdy 
i nstninł potężny ruch robotniczy w 
em -eh. lyillko czasem urzędowa a- 

jencja menuec-ka podaje dość skąpe wiń 
' omoscj o sk iza-rtiu tych. lub innych dzia 
<>czy komunisty czmyćh za antypaństwo 

w ą roi Witt;, Jeszcze rzadziej 'wspomina 
Mti o skazanych antypaństwowcach —  
' ‘icjaklemokralach... Dodać jednak na-le 

> zt  nawet w wypadkach skazania dzia 
łączy lewicowych częstokroć chodzi o o 

uwięzione z dojfciem do władzy 
Hitlera. czyli działalność tych skaza­
nych lewicowców przypada na okres re 
Publiki wejmarskiej. Przecie dotychczas 
jeszcze sprawa głośnego przywódcy ko 
aiuuislycznego owy-ch casow Thalmana 

>P<*c?.ywa bez załatwienia.
^  ten sposób, na podstawie lektury 

Prasy hitlerowskiej powstaje wrażenie. 
' z opozyicja lewicowa w Niemczech cał 

1 'r ^Patiła na panewce. Oczywiście, 
P' * >ie hitlerowskiej bardzo zatóży na 
8 v'° ( ' ‘zeniu takich pozorów. To też nie- 
sposób w rdawa sądy o działalności o 
' z>lr’ Ji < w icowej w Niemczech wyłącz- 

M podNię wje sprawozdań prasy hi tle 
ej. Jak ocenia natomiast nielegal­

na asa «ocjatistycfcna Niemiec obecny 
stan uun słów robotników niemieckich?

^Rewolucyjna cierpliwość4 4  0*0
Słówko, którem się wtvm celu po sh m i 
je  Cóż to ma oznaczać? -  Zacisze przed  
burzą / —  Pokryw a t0 7 terminoiogje. 
hom m ternu że „idea szturm u dojrzew a  

świadom ości tnas1*  ̂i t d.

Ale cóż to m a wspólnego z rzeczywi-
sxw]ą . Gdzie są objawy tej woli re- 
'Oiucyjoej prolettar jatu niomieckie- 

Ro ' Kilka tysięcy szaleńców walczy za 
Pnuriocą bibuły i propagandy ustnej prz< 
eiwiko reżimowi hitlerowskiemu. Tysiące 
działacw socjalistycznych i komunisty 
cznych w Niemczech siedzi w więzie- 
fiIach i obo-zach koncentracyjnych. Cza­
som aktywiści lewicowi zamordują gdzie 
kolwiek szturmowca albo imngo drobne­
go przedstawiciela reżimu. A:U* to wszy­
stko. Masy robotnicze są nieruehome. 
Ktasa robotnicza je»t może w tej chw iii 
*“ warstwą, która najmniej zagraża re 
żimowi hitlerowskiemu. Retżim hitlero­

wski kładzie wielki nacisk na pozyska 
nie poparcia mas robotniczych Warto  
zaznaczyć, że nprz. obecnie przyg-oto-wa 
nia do tegorocznego zjazdu purtji hittero 
wskiij w Norymberdze'/.najdu ja się pod 
zmikiein szczególnie zawziętej propagan 
o‘y w dzielnicach rofooitniczych

Zupełnie fałszywcem jest w y obraże­
nie, że rząd Hitlera trzyma się wyłącznie 
i.apomocą terom Walka o rząd dusz na­
leży do najbardziej skutecznych atutów 
w iego ręiku. WystaUczy chyba wymie­
nić, że kiedy Kapp w 1it2(( r. zdobył wła 
dzę w Niemczech, powszechny sprzeciw 
robolnikow był lak ogólny, żę r/ąd nie 
/nala-zł wr Berflinie ani jednego zecera, 
któryby a ydnrkou a ł odezwę rządu do 
ludu. lak że r/ąd Kaippu, chyba j; dyny 
w historji świata, porozumiewał się z hi 
dem zapomocą odbitych na szaipirografie 
odezw! - Hitler natomiad rozbił jed­
ność proletarjatu niemieckiego. Hitler 
pozyskał część robotników. Coprawdn 
malerjalńa sytuacja mas robotniczych 
za rządów Hitlera w Niemczech się po­

gorszyła, sporo soojalno-ipólitycznyeh u- 
prawnień robotników usunięto-, przy 
wrócono absoluilną władzę pracodawcy 
w zakładzie, ale conajmniej 2 miljony 
bezrobotnych otrzymało pracę (urzędo 
we źródła liemieckie podają znacznie 
większą liczbę, która jednak nic odpo­
wiada rzeczywistości). Zresdą apel do 
dumy narodowej robotnika niemieckie­
go też me pozostał bez sk uliku.

W  każdym razie robotnik niemiecki 
przypatruje się walce rządu z reakcją, kle 
rem i Żydami eałkiem biernie, nie w pół 
czuje im, może nawet odczuwa pewne 
zadowolenie z tego powodu, że rząd zwal 
cza jego przeciwników klasowych i ideo
wych —  die feinen Leuten u.id. die Pffilf 
len... Hiilllery zmi ąu umiejętnie posługuje 
się klasową odrazą robotników do 
w uTstw posiadających.

Nastroje opozycyjne przeważają na- 
lomiasi wśród inteligencji i drobnomie-sz 
ezańsi w a. Pierw sza dręczy przymus 
zgleicliszaIłowania, druga zas ponosi ko 
s/ty demagogicznej polityki gospodar-

Wizyta marynarki niemieckiej w Polsce

ozej billi ry /mu. który taksami urzędo- 
weini zmusza tupców do sprzedawania 
towarów pierwszej potrzeby życiowej po 
niżej ceny zakupu. Masowo sa-dża się 
rzeźników i piekarzy do obozów koncen 
tra-cyjuye-h. jako rzekomych winowaj­
ców w/roslu cen. O względy drohnoniio 
szczaf.slwa i inteligencji hilliry zm obec 
nie dba znacznie mniej niż o w*głedv ro 
hot tuka i chłopa...

Wśród tych warstw upośledzonych 
rewohrcyjns socjalzin o zabarwieniu 
marksistowskiem ledwo mi/że liczyć na 
sprzymierzeńców Przeciwnie, gdyby 
przewrót socjailiiSityeznc stał się kiedykoł 
wiek w Niemczech aktualny, cała ta bru 
żd!żąca oihecnie armijni droibinomies/czan 
s-ka i inteligencka, przerzuciłaby się spo 
wrotem do obo-zu Hitlera, jako wybawi 
cielą od Iwillsz-wizimi.

v ioimiejctka p raw na  socjalisty czna, któ 
ra nie wierzy w zdolność socjalistycznej 
części robotników uo obalenia własnemi 
siłami w najbliższej przyszłości rząpiu 
Hitlera, odrzuca z tych względów komu  
ni&tyczne propozycje ..jedynego frontti“. 
Jej /daniem najbliższą drogą do obalę 
nia rząelówT Hitlera jest nie wałka klaso 
wa socjalislycznego proletarjatu lecz 
pozaklasowe zjednoczenie wiszy-slkich 
warstw niezadowolonych z obecnego syr- 
stenni rządzenia w Niemczech Nie-odrzu 
ca sie; więc i współpracy z I. zw. reakc­
ja.. M chwili obecnej wpływy obydwu  
kierunków myśli socjalistycznej w \iem 
ezech są nikłe Nie wykluczone je>l w-s z a 
kże, i ż yymiare wzrostu trudności geis-po 
darc/.ych Trzeciej Rzeszy s płyyyy te 
wzrewną o tyle. iż rozbieżność zdań oby 
dwu kierunkoyy co do bardViej celowej 
taktyki będzie posiadała więcej, niż lyl 
ko teoretyczne znaczenie.

Obserwator.

Uo Cbly-ni pr/yby) z wizytą Uo marymirk polskiej, kriiżowmik uie-aniecki ..Komgsbers; ‘ 
Na zdjęciu .Jibaigsbi-Tg w porcie gdyńskim

Książku —  to piertusźa potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

Kaucja 1 zł.
H 1 9 IM IM I

Abonament i  zł.

Kawały Starko Fryca
r 7wie h rydery^kiem 11, czy

leIn czy poprostu Sta
“ r> r a ,  człow iek  ten, twórca

kaws jednym  z cie-
kaw .zycn  typów- jakich gakrrję zacho-

S  s w 3  hlSt° r > - dorzuciła
t y L k ^ j ^ . ^ ^ r u i a m y r u  „ii

a le  nawet 0 dzi, ,CSt n a ,u ra ln «n -  
Jt-dnym 7 \ y ch  l  * l t7  tak it j F ra ^ J -
« .  w !  j a * W “ T 1

« ;o ln >  zachw yl p r -dśn-lii.Tn" rt. 
pó ł w ieku b y ł król n ■ l ^ zez

n .fa *liw W h

A-Ic F ry .to j- l  „ ie 2aBJ1)iał

m - j l Z     W
1ẑ nie w.3.s' arcz«  'genju s,, ani c/v

ny chocby n.ijimnelśze. że należy też n
ruszyć w yobraźn ię lu d c w . Zrozum iał ! „  
prostu wartość „o jdu ji“ lub w łaściw ie i 
jeszcze „reiklamy“, i potra fił wziąć „ie 
do tego świetlnie. Stał się w łasnym  swy m 
reżyiserem.

Zdecydowany zadziw iać wszystkich  
za  ̂wszelką cenę, stara się o oryginał, 
m-ść; zresztą peiwne cechy jego  charakte  
ru sam e mu w tern dopom ogły, a zw ła ­
szcza jego legendarne skąpstwo.

M XVIII wieku wszystkie dw ory  kró­

lewskie pławią się w zbytku i rozrzut 
no.śei, on afiszuje swą .;,oszczędnosc", 
będącą brudtieim sknerstwem. Jego gar­
deroba przedstawia się nader mizernie. 
Ma np. tylko szesć .koszul, które się kom 
pletują w  miarę zdzierania się. Wszyst­
ko nieświeże, brudne, wyłałane

Stół nie ilepszy. Ma król wprawdzie 
dwóch kuchmistrzów francuskich, pra­
wdziwych artystów w swym fachu 
Joyarda i Noela, -aJe opłaca ich ryczał­
tem fyde a tyle od pojedyńczej portrawy, 
oczywiście ókropnie nędznie. 1 kistareza 
im drzewa i protdnikitów w  ilości śmie­
sznej, tak że trudno im z tego wykleić 
jaki obiad. Sam dzierży klucze od bufetu 
i spiżami, robi oszczędności na deserach 
i gości swych obdziela skąp.-nu porcyj­
kami. Źebyż przynajmniej jakość wyna­
gradzała iiość! Ałe nie, Wolter, bądą, w  
Poczdamie gościem króla pruskiego, do 
staje stale herbatę wytchnHitą, oukier 
nadpsuty-, ikaiwę- pi/ulpleśniałą i cały ty 
dzień walczy o paczkę świec Wreszcie 
idzie na skargę do Fryderyka, który uda 
je szlachetne oburzenie:

—  wszakże wrydałem ku temu 
wszelkie rozkazy! Widzisz V  aćpan, jak 
m-inc sućhają! A  najgorzej, że nie mogę 
nic więcej. Te szeluiy wiedzą, że nie bę­
dę ich wieszać za szczyptę iherba.iv czy 
kawałek cukru. Kpią sobie ze mnie, do 
W() <|aję..; Ale naiwięcej mi sprawia ho­
lu widzieć paipa Woltera oderwanego od 
jego gen jalnych idej, od jego wzniosłych 
Prac, naskujtdk u. 'liz podobnych! Ach 
nie (rać Waćjiau przez te bagatelki f\ch 
chwil, których od ciebie żądają Muzy!

A że te m-ałe dodateczki 1 yle ci sprawia­
ją zmartwienia wydam rozkaz, aby je 
zupełnie usunięto i więcej ci ich nie da­
wano!

Wolter nie rzekł ni słowa, ale dnia 
tego napewno znalazł w iersze Jego Kró­
lewskiej Mości wiele gorszemi niż za­
zwyczaj. Żeby-zaś mu nie zbrakło / wiat 
ła do pracy, unosił ze sobą do swych 
parlamentów świecznik z królewskiego 
salonu już zapalony-.

Nielepiej jetst z ekwipaiżami Nlarego 
Fryca-. Istnieją poprostu tylko dwu po­
jazdy. (Ludwik XVI będzie ich liczył 
przeszło 400!).

Jest wiięc mały pojaździk, zwauy „la 
c!ratouille“, słu/ący sókretarzonu króla 
-—- i rodzaj dużego koczobryku na 12 k-e 
ni, co im.ał ;zaszczyit wozie samego m o­
narchę. Przez 30 lat z jednego końca 
Prus w  dr-ugi -wędrował Fryderyk tym 
przedhistorycznym wehikułem, tą ma­
chiną skrzypiącą i rozkiwaną. która gro 
2 ił«- iuda chwila rozsypaniem się, i była 
przedmiotem cichych drwmek i zgorsze­
nia, ale którą on uznawał za doskonały 
powóz I o też nie cierpiał gdy szla do 
reperacji, (izwłaiszcza na jego koszt). 
WfieSki Ochmistrz kazał ją isam kilka 
krotnie napraw iaćt,'wstydząc się jej wy- 
g,lądu. h ról zauważył to wietnie za 
ka-żdynr razem, ale udawał że tego nie 
s-postrzega i powiedział ze złośliwym 
u.śnti echem:

—  Widzicie... widzicie... po-trwa 
jeszcze dłużej ode aninie!

Monarcha Prus ma t> Iko dv. ie pasje 
zbytkowne: swoją kolekcję tabakierek

w liczhie 1500 z których 600 odziedzi- 
e/31 p (} matce —  i swe charcice całą 
trzydzi.>stkę. Jedyne stworzenia, które 
naprawdę w życiu kochał, do tego stop­
nia, że Wściekał się, kiedy ktoś niechcą­
cy nastąpił które, z,nich na łapę. Gd\ ch a  
t (.rwały, k iza-ł je leczyć sławnemu dokto- 
row i Gortheniu-sowi-

Od czasów Ludwika XIV, za jego przy 
kłtidam życie każdego monarchy jest 
jalkhy ciągiem przedstawieniem. Wsta-  
wapie, z łoża, kładzenie się spać. posiłki, 
gry. spacery, przyjęcia ambasadorów, 
audjencje prywatne, czy juibliczne, —i 
to wszystko ceromonje, btóro władca ce­
lebruje wśród niesłychanego* zbytku i 
wystawy.

—  Fryderyk jetst śmiertelnym w ro ­
giem wszelkiej pompy i wszystkiego, co 
go może skrępować lub przymuszać. To 
też swe niedbalstwo form posuwa do nie 
bywałych granic. W-staje z łóżka sam i 
to wcześnie, przyzwyczaiwszy się że 
mu dla zwalczenia snu rzucają na1 
twarz o godzinie 4-ej rano ręcznik zmo­
czony zimną wodą. Fbiera się w ciągu 
pięciu minut, pogardza pantoflami nie 
wic co to szlafrok. Wkłada mundur po­
plamiony i dzmra-wy (trzeba prz\/nać, 
że nieraz dzmrawy od kul i poplamiony 
prochem) naciąga sw e długie huty z cho 
lewami, wciska pokrzywione kapelusz 
trójgraniasty na roztargainą perukę —- 
i olo tuateta gotowa na cały dzień.

Słu/ba około jego osoby nie jest za­
tem trudna. Pięciu lokai i dwóch pazióiy 
wystarcza mu w  zupełności. Obchodzi 
się z niemi nieźle, nazjwa nawet cza-
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Rybacy na polskiem morzu
Od 8 lat sjiędzani wakacje nad jonl.skiein m o­

czem znam dobrze rybaków-kaszubów i dzięki 
leniu wolno mi w drodze wyjątku pojechać z 
rybakami na (inkfwy. Taki potów tu nie byle eo: 
wyjeżdża się na 20— 30 km. w morze, często w 
duże fale-. N ieraz zdarza sic, że łódź się wyw ra­
ca Jedzie się na te wyprawy większ.emi żaglów 
kami, w których wygodnie pr.miicściluby się 15 
osób, żagiel duży, z fokiem.

Druga w nocy. W ia tr gwiżdże i dmie od pół 
ivico-zaehodu, zly wiatr, zwiastuje burze i duże 
lale. Trzeba czemprędzej wyciągać sieei, bo iua 
czej zostanii p izez fale porwane i uniesione na 
morze. Na brzegu eienmo, pięciu mocnych ry ­
baków ściąga łódź z piasku na wodę Właściciel 
lodzi w yk-zykuje co pewien czas: lioop! Na len 
sygnał mięśnie się napina;:;, burty lodzi irzesz- 
czą i powoli dziob zjeżdża w wodę. Za 
chw ię ie.stc uiy już na morzu. W  rozw inięty ża 
giel diuie wiatr i szybko posuwamy się naprzód. 
Morze dość spokojne, woda czarna, jak smoła, 
układa się w krótkie fale które huśtają łodzią 
■z boku aa bok. Taka fala jest przykra i nie daje 
le j w ielkiej przyjemności, którą się ma przy dłu 
g ie j dużej fali, kiedy żaglówka wspina się na jej 
wierzch i opada znów wgląb z zawrotną szyb­
kością, Dużą falę spoty ka się tylko dalej od brze 
Ru. Siedzę wiec spokojnie na dziobie, otulona w 
eo się tylko znalazła w m ojej walizce ciepłego i 
ezekam cierpliw ie, aż wyjedziem y za przylądek 
Koz,ewski, który zatrzymuje na sobie fale, przy 
chiudząrc z pełnego morza. Tymczasem rybacy 
przygotowują kosze na flondry. Gdy wszystko 
już jest w porządku bladą sic na dnie lodzi i 
zasypiają, ihizoslaje tylko jeden przy sterze M i 
mpuluje on również żuglem.

Już płyniemy pół godziny, a znajdujemy się 
jakieś 4 km. od brzegu. Rozewie już nas nic za­
słania, jesteśmy na pelnem moizu. k ala się w/ma 
* » .  Łódź zaczy na swój taniec, to w znosząc się, 
to znów opadając. Od czasu d>o ezasu nadciąga 
wlcksza od innych góra wody, łódź rozcina je j 
grzbiet dziobem, biała piana, pędzona wiatrem 
wpada za burtę. Brrr! Zimno! Jestem nwrkrl 
Niezbyt przyjemna jest kąpiel o drugiej w  nocy 
Mu.s/ę zrezygnować z mego miejsca na dzk»b<e 1 
przenieść się pod lewą burfę na dno łodzi. Tu 
m niej husia, ale za*o nie chlapie 1 jest cieplej.

Siedzę łeroz niedaleko słeknika. Siedzi zgar 
biony, obie ręce wsparł na sterze, w zębach fa j 
ka napół wygasła, py ka od ezasu do ezasu, żeby 
utrzymać resztki ż,ara. *Czapa nasunięta na spa­
loną wiatrem .i słońcem twarz, dopełnia obrazu 
typowego rybake-kas-zuba Krzyw i twarz —  uś­
miecha się do mnie,

—  No juk tam w ,ym roku z rybami? —  za 
czynani rozmowę.

—  Źle, źle. W ia tr zły. Ciągle dtiż.e falc. Nic 
możne sieei zakładać, a jak się zastawi wre.sz 
eie, to raz poraź w morze poniesie. -Już tyle 
nam wydarło sieci w tym roku, że strach. Cala 
nadzieja w  śledziach i w szprotach późną jesie- 
nią, to jest najlepszy dochód Rybak rozgadał 
się nadobre. Dowiaduję sie. że w zeszło m roku 
nadciągnęły takie ławice szpmtek, że sieei się 
rwały i nie było już czem łowić.

W  tej chwili zadął silniejszy wiatr, łódź za 
kołysała sic na beki. Rybak przyciągną! żagla I 
popłynęliśmy dalej. Słońce zaczęłn wschodzić, 
wynurzyła się z wody żółta, wielka kuta. Odwró 
cllam się, brzegu już nic było widać. Na półno 
cy gromadziły się rzarne chmury. Rybak wyciąg 
nął rękę i  pokazał mi majaczącą jeszcze bardzo 
opieko wśród fal ledwo dostrzegalną małą czar 
ną chorągiewke. Sieci. .Jak do niej trafił, tego ni 
gdy nie zrozumiem.

Dojechaliśmy w i zas. Sieci nie zostały jesz

eze zerwane. Rybacy pobudzili sie. Wstali. Cbo 
rągiewka olarła się o  burtę, w  tej chwili pochwy 
ciii ją i wciągnęli wraz z pływakiem i kotwicą 
z długim sznurem do wnętrza lodzi.

Ciągną sieć, długą, wąską, w okach zaplą­
tane ryby, wodorosty. Ryby wyciągają, rzucają 
do koszy duże do jednego, nialc cło drugiego, 
sieć układają w zwojach na dno łodzi. Trw a ło 
długo sieć jest duża, szeroko rozstawiania. W re ­
szcie skończone, możemy ruszać w powrotna dro 
gę. Koszę do połow y wypełnione ilaJram i —  
same flądry i jeden ,,djnbeł morski1' —  ryba 
składająca się z okrągłej głowy i ogona, cała po 
kryta kolcami

Łódź posuwa się szybko, przyjem nie huśta. 
Zaczynam znów rozmowę:

—  A na Hiornholm kiedy jedzie się na Hąd 
dry?

—  Późną jesienią. w grudniu, na wiosnę, w

marcu, kwietniu t cza*, an nawet w maju zależy 
od roku. Kutrem rybackim zajeżdżamy na wys 
pę w  17 godzin jak jest spokojne morze, tam lo 
winiy i wracamy po dwóch trzech dnia b

— A dlaczego nie latem? —  pytam.
N ic można ryby oow ieźć , w powinof aej 

drodze psują się i zresztą ryby te* mają swoją 
porę i zmuniiają dr,»gę, zalcżn-e od pory roku 
Latem przychodzą lu la j poco mamy po nie je ­
chać.

Ośmielona przyjazną twarzą ryb łk i pytam 
czyby mnie zabrali ze sobą na HoraJiolm.

—  A dlaczego nie —  odpowiada. —  Pani nie 
choruje na morzu i wie, jak my żyjem y, to d la­
czego jiie . Trzeba się tylko ciepło ubrać, bo zim 
no i wziąć dużo jedzenia, bo niema gdzie kupić 
w droi!yą\ —  Śmieje się 4i> mnie, szczerząc żółte 
zęby. A. R
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Podróż naokoło świata podczas lekcji geografji

w Suresnes we Francji w  jednej ze szkół w y-hudow-ano największy na św-iecie globus 
Naokoło globusu zbudowano schodki okrężne, tak że dzieri podczas lekcji geografji naprawdę

podróżują naokołj świata.

W  kołowrotku tygodnia
O W iln ie  głośno będzie w  tym roku w  Po' 

scc i zagranicą Dawniej oddaJoac: „n ie po dro­

dze" —  teraz dzięki wycieczkom i tanim roz­
jazdom —  stało się dla w ielu -dostępne, W" koń 
cu sierpnia znów będzie ruch. Młodzież, w ra­
cająca z obozów Wik-ruszczyzny, wykorzysta spo 
sobność zjwieijizenia miasta. ..Menu" turystyczne 

na najbliższe dni przewiduje także przyjazd 
Anglików i wizytę Niemców.

Goście odczuwają w- pełni zaułkowość i 
kontemplacyjny nastrój miasta. Chodzą z map­
kami w  rękach, -miłemi przewodni czkani i. w  ze ■ 
pionem i u ramion —  i zbierają wrażenia. Po 
tom —  ma popasach przy stolikach kaw iarnia­

nych —  opowiadają jc  „swojem i słowami 

Stali neurasteniczni łykacze kawy patrzą i stu 

chają —  zawszeć rozrywka usłyszeć o  mieście 
rodzhmeir „od  .zewnątrz"!

Niekiedy stałemu bywalcowi jest przykro 
krvj'e się za gazetę. Woli udać, że nie dociera 
do jego uszu rozmowa. Taki pati z wycieczki 
lubi wyglądać na .ipożeracza przestrzeni", stara 
się być wyrazicielem  ,,v. letkiego świata".

V że jedno , dwudniowy pobyt w  mieście 
da ]e mętny i chaotyczny obraz —  6łyszy się 
nieraz pobłażliwe uwagi na lemat., poczciwo­
ści mieszkańców.

Zdarzają się jednak incydenty iotwodząoe

czegoś wręcz przeciwnego. W prawdzie żaden zie 
mianin nie sprzedał jeszcze rodakowi z innej 
dzielnicy k rajti ani pomnika Pronaszki, ani nic 
wydzierżaw ił Arbonu —  ale prawie... prawie.—  
Przygodnie poznani „C icerru i" posunęli swoją 
troskę o  pewnych dwóch turystów tak dalece, 
że zaopiekował, sie nawet ich portfelami

No cóż widać liczbowy- stosunek naiw­
nych do kanciarze jos; Ątaiy w kaidem  miescleI

Na tych, którzv nie chcą korzystać z miejsco 
wych b iór podróży i zw iązków  turystycznych, 
inema rudy. Niech studjują własnym przemys­
łem i., -kosztem psychodogję miasta '„od dołu '.

W iln o się rozwija. Konieczne okazało się 
u-urwanie tradycyjnych rynków, w mniej ludne 
dzielnice. W krótce już plac Łukiski przestanie 
rozbrzmiewać gwarem, we wtorki i piątki

Może przy tej przeprowadzce dałoby się 
radykalnie oczyścić targi z oszustów i nabie- 
raczy? •

Niema prawic dnia, żeby nic naci lgn ięto 
kogo na gre w  blaszki, albo w karty. To są już 
zresztą stare kawały Norwsne wy kasują, bardziej 

skomplikowaną 'nwenicję. Niedawno zatrzyma 
no ..proroka i mędrca z Tybetu' , który za 
skronaiu-m w-ynagrodztoiiem ioczył cndownemi 
ziołam i naszych kmiotków. „Z ió łko" aplikowa­
ło w-szystkini bez względu na płeć, charakter 

i dolegliwość —  zielska z własnego ogrodu.

Ogórki letnie, na które tyle się wyrzekało —- 
mają się ku końcowi. -Wkroczymy zapewne w 
sezon winobrania", alanm’ij’ą bowiein o nają- 

cem nastąpić nagłem potanieniu tych owoców

Uwaga, paziowie felietoniści- encyklopedię 
w  rękę, otwieram y na literze „W  —  i pisze­
my piszemy, piszemy —  robimy taki gwatt, 
jak p rzy  pomarańczach!

W  teatrach panuje jesienna przedsezonowa 
gorączka, przygoiowuje się i ustala repertuar. 
W ędrówki letnie aktorów m e kk.odczyty wie jed ­
nak. W  czwartek usłyszymy jeszcze Ordonównę 

i Igo Syma, wkrótce także zaw ita da nas Mar 
nisz Muszyński. C iołka Albinosi a, -która do pro­
w incji docierała dotychczas praw ie wyłącznie 
„v ia  eter , prre-z rad jo —  ruszyła w  tym roku 
osobiście na podbój WUeńsacz-yany.

Na letniskach zaznacza się „wędrówka na- 
rodóv typu odwrotowego, Opaiona nuoiazieź 
zamyka obozy i zw ija  iramii ty W krótce roze- 
brzmi dobrze znany dzwonek szkolny.

Dla amatorów silnych wrażeń i rozrywek 
namioty sie dopiero rozbija. W  końcu miesiąca 
u wyiotu Tartaków  rozpakuje się „A rena" cyn­
ków.: U  m ia r . B o y e .

óaani: „Meim Kind“ —  moje dziecko, —  
co wprawia w zachwyt folozofów, a 
kosztuje go mniej od wypłacania gaży 
miesięcznej. Ale niech Bóg broni pro­
ponować mu, by zmienił kotsfjum, by na 
łożył stiój fa lowy, choćby tego wyma­
gały Okoliczności. Zamówić go u kraw­
ca? —  no, ostatecznie ujdzie, ale wsa­
dzić go na siebie? Cóż za niepotrzebne 
kłopot!

Sułlan ma przysłać doń posła, i aby  
przyjąć tego dostojnika, Fryderyk, nie 
bez brzyrdkich wymyślań, zaopatrzył s.ę 
w nowy i wspaniały strój. Przynoszą mu  
go do przymiarki.

—  Poco? —  pyta kroi —  Jak też 
mógłby nie pasować? Toć krawiec ma 
tnoją miarę. I wsadza piękny strój w kąt, 
nie spojrzawszy już nań ani razu.

Audjencja była wyznaczona na dzień 
tiaistqpnv Poseł nadjeżdża we wspania­
łej karocy z iście wschodnim przepy­
chem Fryderyk jest o tcmi uprzedzony 
"Ora już się przebrać.

—  Mani jeszcze czas! —  -rzecze. N a ­
stępne przypomnielnie również nie od­
nosi skutku. —  Wreszcie poseł jest już 
tuż, tuż. — -Ano więc teraz jest już za- 
późno —  powiada król, —  a zresztą wy­
glądam zupełnie dobrze tak jak iesfem

1 pakuje se na tron w połatanym sur­
ducie i przydeptanych bułach.

Jeśli jednak polityka koniecznie tego 
wymaga, Fryc potrafi się nagiąć do ety 
kiety \\ .elk1 książę rosyjski, przyszły 
cesarz Paweł I przyjeżdża do Berlina 
i spotyka się z cokolwiek i nu om pr/y
je e m m  niż. b a u ł  „ i l k

nawet Wielkiemu Koniuszemu przygo­
tować karoce, które mu na szczęście zo­
stawił ojciec. Fryderyk I. Ale już od -pół 
wieku nikt nie używa j należy je gwał 
townie -przypowadzić do porządnego sta 
nu Wielki Koniuszy przedstawia królo­
wi kosztory s, wynoszący około 10 tysię­
cy talarów.

—  Wiem, — odpowiada Fryderyk,—• 
że Wasza Ekscelencja jest bardzo wspa 
niały, podczas gdy ja utr/ymu ję się jeno 
moją oszczędnością. Ale wiem także, że 
Wiasza t kscelencja jest w ieke przemyśl 
ny i potrafi zrobić te wszystkie rt pera- 
cje za sześć tysięcy talarów. Tak więc 
sześć tysięcy talarów i ani grosza ponad 
to! Ale niech mi wszystko będzie dobrze 
zrobione.

Mimo to, ten sarn czło wiek zdolny byt 
do całkiem przeciwnych swemu skąpsl 
wiu czynów. Pewnego dnia zobaczył swe 
go pazia śpiącego na fotelu, z otwartym 
listem na kolonach Król bierze list, czy 
ta go i ogarnia go wzruszenie. Matka pa 
zia. z rodżrny starej ale zrujnowanej, 
dziękowała synowi za pieniądze, zaosz 
czędzoine z jego gaży, jakie jej nadsyłał 
Król wsuwa pocicliutiku rulon stu duka 
lów do kieszeni śpiącego i oddala się nie 
spostrzeżony. Ale po  obudzeniu się, paź 
nie mogąc zrozumieć skąd się wzięły pie 
niądze i bojąc się, że to zasadzka, ogła 
sza swe znaleźne, dopytuje —  aż rzecz 
dochodzi do uszu monarchy, który zmlu 
sony jest zdrazić swe incognito. Chwali 
pazia za iego uczciwość i miłość synow­
ską, i obdarza go długim rulonem...

fotelu czy na ławce z iisitem w ręku; ale 
kieszenie jego stalle zostawały puste. Nie 
można było oszukać „starej małpy", jak 
go przezwali Wolter.

Zdarzały się też wypadki pobłażliwo 
ści. Znana jest historja młynarza z Sans- 
Souci, który oparł się kaprysów i króta, 
chcącemu zburzyć jego młyn dla posta 
w fletnia na tern miejscu pałacu Młynarz 
przekonał króla swą argumentacją i za­
chował swój młyn w całości.

„Dor aiite Fmtz‘ lubił przez całe życie 
nustyfikac je. przy kabdei sposobności i 
pod każda postacią. Gustował w  przebie 
raniach się, złośliwych psotach, karyka 
turach A  nieraz przyjemności te były 
w bardzo wątpliwymi smaku.

Odbył kilka podróży incognito. Roz­
rywki tej zresztą wiele głów koronowo 
nycli chętnie poszukiwało. Obyczaj len 
dawał osiemnastemu wiekowi pozór cią 
g'łoj maskarady.

Raz w Strasburgu, gdoe  się król poda 
■wał za czeskiego hrabiego, o mało go nie 
przy tłukli francuscy oficer o w ie, gdy so­
bie pozwolił na krytykę ich armji.

Zresztą nie oszczędzał bynajmniej i 
własnych swych poddanych. Po wojnie 
siedmioletniej, gdy wracał do swej stoli 
cy obłaidowmmy trofeami i pełen chwały, 
mieszkańcy postanowili okazać swoj en 
tuzjazm, urządzając mu uroczysty w|azd 
luk triumfalny, emblematy, fanfary, mo 
wy. i t.d. Z hu mnisi rzem i rajcami na 
czóle cały Berlin huczy radością. Tym  
czasem jednak dzień upływa, noc zapa­
da —  a króla ani widu ani słychu, Zaczy 
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dek. Wtem przyby li dworzanie w żywa ją 
wiernych poddanych do spokojnego ro 
z“ jśca się do domów Uprzedzony o ce 
remomji, Fryderyk okrążył miasto i do 
stał się cicho de pałacu inną drogą.

Jednym z gości k-rótlą pruskiego był 
markiz d ‘Argens. znany i uznamy filozof 
w owych czasach, niedowiarek i umysł 
w ielce 'Ograniczony Chwalił się on swo 
im ateizmean, a tymczasem religję zatslę 
pował przesądnymi wierzeniami Otrzy­
mał iaz szlafrok jedwabny z Chin. i tak 
mu się ta szata .-.podob iła, iż nie chciał 
tej ani na chwilę z siebie zdejmować. 
Jakkolwiek Fryderyk żywR stale pogar 
dę dla etykiety dworskiej, wszakże po 
doihny strój nie móg] być tolerowany w  
pałacu. Pan d'Argens tedyr wolai się zu 
pełnie nie pokazywać na królewtskieb po 
kojacli, nit/la rozstać się na moment ze 
swym pięknym s/Jafrokiem, zaczął więc 
udarwać ch o T ego .

Król, znając przyczynę tej komodji, 
przebn-ra się za duchownego, każe wszy
slkim dworakom odziać się na czarno i
oto poprzedzana przez paziów niosących 
zapalone gromnice, cała procesja sunie 
do pokoju markiza, śpiewając ponure
psalmy pogrzebowe. IV Argens pakuje
się coprędzej do łóżika. Fryderyk prawi
nad nim mowę pogrzebiiwą, nieco przed
wczesną, oznajmia że mimo jego błędów
ateistycznych, kościół nie odmawia mu
ostatniego ratunku, i siłą odrzucając
kołdry, obficie zlewa, niby to wodą świę
coną z butelki, kosztowny szlafrok chiń
ski markiza Niestety, miast wody w bu 

■ *
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Po dzikich polach Wileńszczyzny

Małorolny płaci podatki
(Dokończenie)

K O Ś C IE W IC Z  O S Z C Z Ę D Z A

Co jo* Kościewicz, jogo rodzina i jego 
„żywiola" —  t. j. koń i krowa?

'Późną jesieni;) i w zianie na stole 
trzy razy dziennie zjawiają <si(j chleli i 
gotowane kartofle W  jesieni często, a w 
zimie coraiz rzadziej do kartofli dodaje 
się a'llbo bliny jęczmienne, a l t  k i  „zacirkę“ 
z m.[ki, zabieloną mlekum. Mleko jest 
liodstawowyim produkiteim, który zabie ­
ra Iłuszcz.

Na wiosnę, kiedy wyczerpią ,s:ię wsze.1 
kip /.apasv, bywa najgorzej, Zbierają 
wite.dy w lesie korzonki, jtygoidy, w ogro 
dach szuka się później „buićfwbdu". Na 
wiosiię Kościewicz i jego rodzina są bla 
uzi mają eerę zi« mistą i duże sine kręgi 
pod oczami. Tak eo roku.

Koń Koście wtic? a w locie ma doiść lra 
wy, w początku zimy je .siano i słomę, a 
potom goispodarz rwie dla niego w leisie 
łapki sosnowe i wyrywa spod -.trzech 
stęchłą słomę.

Na wiosnę, gdy juz pojawi się [roicbę 
zielonej trawy, Kościowfez najczęściej za 
praisza sąsiadów i we trójkę wynoszą ko 
ni a. na pastw isko. bo biedne zwierzę nie 
nia julż sił z wycieńczenia. Krowa, gdy' 
wyjdzie po raz pierwszy na trawę, 
również nieraz pada i nie może o włas­
nych siłach powstać. Podnoszą ją wtedy.

Jan Kościewicz ma jeszcze szczęście. 
Ot, u Tomasza Lhichicza zdechły już z 
głodu dwa konie. To nie,szczęście!

y\ kikicli w a ramka ch pędzi swój ży 
wot wielki gospodarzy, posiadających w  
dwa, trzy razy' więcej ziemi niż Kości e- 
w icz.

li aIo żyje. A inny na jego miejscu (law 
ndby już. umarł.

—  A jaki naród jeist wytrzymały. 
Skąd u nich bierze się zdrowie?

0( talki Źurotni-ski —  sra  gospodarza 
na k i liku n ais Im ha —  od kilku zim nie ma 
ciepłego ubrania. W  20-loslo pniowy' 
mróz w ydiietginie z chaty be . czapki, w 
rozcliets.ane j koszuli, li oso i trzymając 
w ręku opad cj-ąice płócienne portki pę­
dzi przez całą wieś na zabawę do przy ja 
ciół. (idy już ha rdzo zmarznie, wbiegnie 
tedy do najbliz.sej chaty, pokupie noga­
mi pochucha na ręce, podciągnie portki, 
które niiu uporczw, ic spadają i znowu 
pogoni z k ilkadziesiąit metrów. To w  zi 
niie, a w  lecie ten wytrzymały na mróz 
obywatel wykorzyisit' w uje każdą okazję 
upicia sie denaturatem, nazywanym tu 
, czert-kom4‘. Trochę go potem głowa bo-

A JEDNAK...
.1 an Kościewlez płaci podatki reguła r

nic i ii i e zalega dłużej niż. kilka miesięcy. 
Przynajmniej tak sam twierdzi i jego są 
siedzi Wszystkich jego podatków, razem 
z asekuracją od pożaru nazbiera się do 
dwudzies4u złotych rocznie.

Kościewicz pamięta dobrze o tern i i - 
nie płatności. Boi się sekwestratora skał­
kowego. Bet się, żo 11111 zabiorą ostatnią 
krowę i konia.

Nie próbujcie nin perswadować, żer 68 
kwestralor uieinia jirawa opisywać za po 
datki jedynej krowy rolnika. Powie, że 
nic nie wiecie, że nie orientujecie się na- 
we)t w przybliżeniu jaką p°tęgę wszech­
władzy posiada seikw-iestrator skarbowy  
na wsi. Będzie wam uporczywie dowo 
dził popierany gwałtownie przez wszys 1 
kich sąsiadów, że sckwcstraltorzy opisu­
ją, zabierają i sprzedają ostatnie krowy 
że opłaty- za upomnienia są doprawdy 
•'u.liiujące, że pędniki isą duże, że klasy- 
ikaeja gruntów niesłuszna.

Koiścu-wicz iłdiojfeii nrożo za wzoro­
wego ]iłatnika podatków państwowych. 
Nie zalega. Płaci. Rozporządzenie na czci 
nych władz .skarbowych, umarzające za 
ległoś ci podatkowe jego nie dotyczy . Nie 
pizyiii°sło mu żadnych koC/ys,-! To jego 
znajomy z innej wioski, siedzący na kil­
kunastu hektarach i nieodiczuw a jący glo 
do.wego kurczu żołądka na wiosnę, cie­
szy- się. Umorzono mu zaległości za kil­
ka lat.

Kościewicz ma teraz materjał do roz­
myślań. Dochodzi swoim chłopskim ro­
zumem do pyliinia: dlaczego niema spec­
jalnych ulg dla dobrych płatników po­
datku państwowego?

Zresztą może Kościewicz nie wie jesz 
cze, że pewne zaległości są iiinarza-.it. 
Copraiwd-a upłynęło już sporo czasu od 
wejścia w- życie rozporządzeń o umorze­
niach podatkowych, |o jednak jak slwier 
dziłem podczas wędrówki po Wileńsz-

<iI>N DOROSNĄ DZIECI.

Zasiedzieliśmy się w chacie Kościewi 
cza. Po nogach biegną wigórę i g n  zą z 
wściekłością d-okuczliwe ..brunetki" jak 
gdvhy mamy więcej krwi lepszej jakości 
niż stali mieszkańcy tej izby.

Rrudiiio, ciemno i nieprzyjemnie w 
chacie Ko.wiewicza. Muchy doktrezają, a 
małe okna nic pozwalają na szersze spój 
rżenie na ładną przestrzeń ziemi i błeki • 
tu.

Kościewicz nie czyta gazet, teiubar- 
d/iej książek. Nie wie, że Mus sol i ni nia a 
pe.l»ł na Aliisynję i ze Jędrzejowska z wy 
ciężą w Londynie.

Syn Kościewicza śpi z otwarlemi us­
tami, głęboko. Muchy- wpełzają do list, 
jak do schowku. W  zimie nie będzie 
much. Prześpi ją całą na piecu, bo nie 
ma ciepłego ubranka i bucików.

Gdy mały Kościewicz dorośnie pój­
dzie do wojsk i MO*e dopiero w tedy z»- 
baezy jak żyją niektórzy ludzie.

W ło d .

Dziś pierwszy stopień w y b o r ó w  do Seuatu
Dziś dnia 25-igo b. ni. o- god.z. O-ej 

rano zbiorą isie w całym krain obwodo­
we zebra ln ia  wyborcze do Senatu i doko 
nają wyboru delegatów- do woje v> kofle

Tak to zabawiał się jeden z mędrszych 
królów swego- wieku. Nigdy- zaś nie 
mógł się oprzeć przyjemności ciętej od 
pow-iedzi lub złośliwego przycinka.

Wojna siedmioletnia zaczęła się 
dzo niekorzystnie dla Antglji. Flota jej 
została zwyciężona przez francuską na

do

morzu Śródziemnym, a marszałik de 
Rłclielieu zdobył atakiem cytadeli; Port 

Mahoin, która uelioidziła za niezdo­
bytą.

—  Do djaihla, —  rzekł Fryderyk 
untiasailora angielskiego —  dobrze się 
zaczyna... W  w-aszej pierwsze j fkamjiaii ji 
i flota pobita i Port —  Mn bon wzdętyr!

—  Sire, —  odpowiedział Anglik —  na 
leży mieć nadzieję, że na przyszh rok 
uczynimy- szczęśliwszą kampanię z Bo 
żą pomocą.

—  Z Bożą pomocą, mydordie? Nic wie. 
działem, że macie takiego a 1 junta

— A jednak len aljant kosztuje nas 
najmniej, —  zauważy ł skromnie ambasa 
dor. i • leryk bo w .e.in był opłacalix 
przez Anglfę.

i 1 też i daje wam tyle tego za wa 
sze pieniądze, zakończyl;l złośliwie 
„Stara małpa .

Fryde. \ k także nie rozpoczął tej Woj 
ny powodzenrem. i do samego k j  końca 
wielkie zwycięstwa .szły naprżei-nian z 
krwawemi przegranymi. Nieraz, zdawa 
loby się, zgubiony był bez ratunku. Zo? 
nierze dezerterowali gromadbie. Pewien 
grenadljer złapany w chw iii, gdy się prze 
kradał poza lin je, został stawiony- przed 
oblicze króla.

—  Dlaczego chciałeś mnie opuścić?

spytał kroi. —  Wszakże jesteś dobrym 
żołnierzem.

•—  Najjaśniejszy7 Partio, Waisze sprawy 
idą zbyt kiepsko!

—  Niezbyt dobrze, to prawda, ale słu 
chaj! Bijniy- się jeszcze jedCn raz —  i 
jeśli później rzeczy nie pójdą lepiej. *<3® 
zerierujejmy obydwaj!

Prócz wierszy, które dawał do przej 
rżenia i oceni- Wotle.rowi, i które ten 
musiał zawsize zręcznie pochwalić stary 
Fryc uprawiał z gustem grę na ileoie.

,,Robimy mW/yką w k. tżdym sosie" —  
pisze kiedyś. Pomiędzy dwieima lektur a - 
ii'i zrywa się nieraz aby zagrać kawałek 
na flecie, lub przy-goltow a-ć koncert w-ie 
C7orny

Itazyjazne slosimki z Wtiłterram niej 
długo trwały. Po trzech Halkach d\\-aj ci 
ludzie [lorsiaidający wiele cech w.spól- 
nych, ,a jednak tak odmienni mieili już 
dość siebie wzajemnie. Rozstają się na 
to, 1>\ poprzestał dalej na wymianu1 li 
8tółv? pełnych uprzejmości i pochwał.

Do końca życia, t. j. do roku 178(1 Fry­
deryk zachowa swoj złośliwy- lninior i 
iiiełitościwą lroiiję. Nieraz zdaje się ba 
dać ciekaw-ie jak daleko1 sięga jego wła 
dza i slużalcizoisć ludzka.

Dlą nas oisoOia starego Fryca jetst sspe 
cjalnie odpychająca, a pamięć gorzka, 
jako tego, en rozdarł Polskę na części,,.

szalańiski plan pierwszego
rcizbioru.

1 W’ tem swiełile wszelkie „facecje", te 
go króla —■ filozofa wydają nam się wie 
le ninii j zabaw ne.

S— f.

g jów  wyborczych. W  fen spcisób dokona 
ne zostaną w pierwszym stopniu wybc 
ry do Senatu.

Cały kraj podzielony został na 2.578 
»hw °clty wyborcze do Senatu, a w obec te 
go, że każde z zebrań obwodowych w y­
biera jednego dolegała do kolcgjum w o­
jewódzkiego —  delegatów tych będzie w 
całym kraju ściśle tyle ile odbędzie się 
zebrali obwodow yeh.

Na zebranie obwodowe winni się sta - 
v ić o godzinie 9-ej rano1 w dniu 25-ym 
b ni wszyscy uprawnieni do wybierania 
do Senatu —  jest ich w- każdym obwo­
dzie od 90 do 120 osób —  i w głosowa­
niu wybrać z«e swego grona jednego de­
legata do kolegjuin w Yiiorezcgo wojewó 
dzkiego.

V Warszawie odbędą się 232 zebrania 
obwodowe, w województwde w-arszaws- 
kieni —  201 zebrań, w  woj. łódzkiem —  
198 w woj. kieleckiem —  203, w w-oj. 
lubelswiein - -  175, w woj. białostockiean

122, w w o  j. w ile ń s k ie n i  —  97, w- w o  j. 
n o w o g r o d 7 k ie n i  —  57, w  v, >j. p n le s k iem

54f w woj. wołynskiani 92, w woj.
tarnopolskimi —  101. w- woj. stanisła- 
lyows.kiciu —  93, w woj. Iwow-tskieni —  
258, w woj. krakowskiem - 213. w woj
Śląskiem —  133. w- woj. poznańskimi —- 
225. w woj. pouiorskiem —  124 zebrania

Kolegja wojew-ódzkie wybiorą w- m. 
d. MTarszawie —  fi senatorów i po fi se 
natorów w w ojewództ vie kieleckiem i 
lwriv skien,. po 5 senatorów- w woje- 
Yodztwie warszawskiem i lódzkrem, po 
4 senatorów- w- woj. bibełskiem. woły-ns- 
kiem, krakowskiem i poznańskiem. po 
3 -c li .senat0|'ńw w- woj. wileńskieni. biało 
stockiem, lornopolskiem i Śląskiem i po 
2 -c li senatorów w woj. nowogródzkimi, 
pob-skiem. Stanisławówslkiem i pomors-

Wflno liczy 112.000 
wyborców do Sejmu

czynnie, znaczna część ludności niezbyt 
Jeszce dobre wie o nieb. (iiminy- i urzędy 
skarbowe nie spieszyły się z powiado­
mieniem zainteresow anyeli.

Wlaidze centralne umorzyły, a władze 
powiatowe starały się aby wieśniak jak 
najwięcej odrobił na drogach. Co gorliw­
si podatnicy odrobdi swoje zaległości po 
datkowe. 3 era z z nich we ws i pokpiwają 
sobie.

—  Ot. odrobił umorzone!
1 gorliwi podatnicy czują -się jakby  

ich „nabili w butelkę44. Mają zal do 
władz skarbowych. Ten żal zaobserwo­
wałem najwyraźniej w; powiecie brasła 
wskini.

Kościewicz, jeżeli nie wie jeszcze <> 
tein. to się dowie. Na wisi wiadomości te 
go rodzaju rozchodzą się dhugo i szero­
ko i nie wnikają w- to, ze podobny fakt 
wydarzyć się mógł spowodu zbytniej goi* 
liw'°ści dwóch, trzech niższych w apara 
cie państwowym urzędników.

Okręgowe komisje wyborcze uzupeł­
niły jutó listy wyborców do Sejmu. NY ok 
ręgu 45.uwzględniono około 200 rekla- 
niacyj. Lista więc wyborców w t>m ok- 
ręgp liczy- obecnie 56.300 msób.

W okręgu 4(5. jak już donosiliśmy, li­
sia wyborców po jej skorygowaniu do 
sięgła liczby 50.000.

Ponieważ również od czasu sporzą 
ilzonia spisów- zmarło w Wilnie około 
200 wyborców, komisji okręgowe korc 
gują więc ponownie is«pisy, >kreślając 
„martwe dusze14. ‘ ,

Ostateczna li sta wyborców do Sejmu 
liczyć bęczie około 112.000 osob.

P E L
Do Żołnierzy I-go Polskiego 

Korpusu Wschodniego
dni gli.snwaniu du Sojinu i Se- 

nalu ]{zi*rzy|ins|Mli!i‘j  .sa fit dni ofcinwiązka 
«ię v « sUIslińyn na r/wz l ’an.si« a. O bo.. iiizcl 
Im , jako wirrni /cłnii-rze Pi.lski spidnić niainy 
z cala suniiciinnścią!

PamiętaJiny więc n Icm, -żc nprńcz o.nbi- 
stego obowiązku głu.Miwauia winniśmy dułu/\ć 
wszelkich starań, aby zachycir niczdccyiiowu- 
lijch. a czasi-in zgoła i obojętnycli w tej akcji, 
na rzecz i dobro Państwa.

Iw ledzy! Jesteśmy żnlnicrzanii, którzy nil 
szczędzili znnjaegit wysiłku j krwi na rzecz od ­
budowy Rzeczy pospolitej.

Jesleśiiij tymi. którzy za los. Państwa, są 
współodpowiedzialni. Niecli Więc Łażd., z im*  
uważa za swój święty obowiązek oddać glos w 
chwili, gdy chodzi o tak ważr.y aki. jak powo­
łanie ciul ustawodawczych.

U czym y przctio na Was, że staniecie ę re m  

jalu ir do urn wyborczych w karnym ordynku 
lak. jak wówczas w szeregach I-go Koi-jju.su 

\. schodnicgo do v alk o Niepodległość Polski.

Z W IA Z LK  ŻOŁNIERZY I go POLSKIEGO 
KORPUSU WSCHODNIEGO.

Do członków Imitw Niższych 
Pankcjonarjuszóff i Pracowników  

* Państwowych w  Wilnie
Przez wprowadzenie w życic ncn.ycti ustaw 

zmieniających ustrój państwowy ma się doko­
nać dzieło przebudów., wewnętrznej narodu — 
przebudowy upartej na zrozumieniu i wysiłku 
ealego społeczeństw a.

I ierwszy m przejawem zgodnej w.spńłpraey 
wszystkich sił społecznych mają być wybory do 
władz ustawMlawezyeh. W  związku z powyż- 
szem Zarząd Okręgu W ileńskiego Związku N iż­
szych Funkcjonarjuszów i Pracowników Pan 
stwowych w  W iln ie wzywa wszystkich członków 
do wzięcia czynnego udziału w wyborach i  do 
przeprowadzeniu w tvin celu i a I. uaj zersze-j 
akcji.

Automaty, a« tomaty...

W  iierlinie można v autom ilarli dostać niem 
wszystkie artykuły drobnego handtu, zakąsi 
znaczki pocztowe, papierosy i kwiaiy. Na JVw 
cze szczęśliwszy- poiny sł wpadt jeden z urzęde 
pocztawy-ch w Londynie —  uruchamiając aut 
mat który za naciśnięciem guzika odpowiai 
na 00 najpaspoMlszyich pylan. jakie4klienci z-w 

kii zadawać urzędnikom.

Łr id-

Z łc i datek na pomnik 
ŹMarszałka w Wilnie- 

Konia £? W  O Id e m



\\> obozie faszystowskim młodzież włoska wybudowała sztuczną twierdzę 
2 napisem: „W  A irvce ie^t rinjir mi^icro i nr? a

Z Abisyn ji. Zamieszczamy tu kilka zdjęć z aktualnych dziś obrazków z Abisynji. U gor;, z ^ v e j  strony: pociąg’  
na jedynie j w całej Abisynji lin ji kolejowej, łączącej Addis-Abeba z Dżibutti. U dołu: r y b ^ ^ tn rz y  połow ie ryb

Książe regen t jugosłow iańsk i P aw eł
i księżniczka Olga sfotografowali:’ w

narku oałacu w Relcjrad7ip

K ró low a  W ilhelm ina w  Szkocji. Królowa holenderska Wilhelmina i księż- 
niczKa Juljana ze świtą w  małej wiosce Pertshire w Szkocji, gdzie spę-

dzaia wakacje.

N ow e prom ienie '.m ierci? Dwaj Fran­
cuzi skonstruowali ostatnio aparat, któ­
rego promienie mają podobno moc 
unieruchomienia samolotu w powietrzu.

Na ilustracji jeden z wynalazców.

Problem  Nilu w kon flikcie W łosko-Abisyńskim  Anglja śledzi z nnj- 
w Wkszem zainteresowaniem zatarg wlosko-abisynski. Zdjęcie przedstawia 

doniosły angielski punkt strategiczny' przy brzegu górnego Nilu.

Dama z tow arzys tw a  w c lty żerką .
Miss Eleonor Rajmond z Hlinois po 
ukończeniu studjów postanowiła pomimo 
sprzeciwu rodziców pośw ęeić się kar- 
jerze cyrkowej. Miss Rajmond została 
zaangażowana do jednego z cyrków 

w Chicago na woltyżerkę.

Rumuński pren ijer Tatarescu rozw i­
nął akcję, celem zdobycia ochotniczych 
sit dla budowy dróg zniszczonych pod- 
czaą wo ny światowej. Sam, jak w i­

dzimy świeci przykładem.

C H W I L A  BI EZACA
W ILUSTRACJI

Podczas p ia ć  archeologicznych  w  
Aw en tyn ie  w jednym z siedmiu pa­
górków rzymskich odnaleziono mnós­
two pięknych zabytków- Na zdjęciu 
wodzimy robotnika z posągiem, który 

wydobyto po upływie stuleci.

P rezyd en t R ooseve lt w obliczu kampanji w yb o rcze j. Na zdjęciu prezy 
dent Stanów Zjednoczonych Rooseyelt przy swem biurku, szykuje się do 
akcji wyborczej. Obstawiony jest maskotkami szczęścia, które nadesłali mu

jego zwolennicy.-

Z A fryk i W schodniej. Abisyński patrol wielbłądzi strzeże granicy przy włoskiej Somalji.

Ouerilla abisyńska. W ojownicy ze 
szczepu Dankala któizy wyspecjalizowali 
się w wojnie partyzanckiej. W razie w o j­
ny z Włochami ci właśnie wojownicy 
dadzą się Włochom najhardziej we 

znaki.

N a jszybsza  łódź. Najnowszy cud techniki przedstawia łódź motorowa 
elektryczna, skonstruowana przez pewnego inżyniera kalifornijskiego. W y­
nalazca zamierza pobić na tej lodzi wszystkie dotychczasowe rekordy

szybkości na wodzie.

A  la Tahiti. W eleganckich francuskich uzdrowiskach trwa obecnie sezon w całej pełni. Wrą tam zabaw }, festi­
wale. Na zdjęciu jeden z takich festiwalów w A ix  les Bains utrzymany w stylu Tahiti.

A

Niem iec Toni M erkens zdobył ama­
torskie mistrzostwo świata w mię­
dzynarodowych zawodach kolarskich 

w Brukseli.

Prom enada p ingw inów . George i Per- 
cy to najpopularniejsza para londyń­
skiego ogrodu zoologicznego. Zwłaszcza 
George, który występował zarówno w 

radjo, jak i w filmie.

Rozruchy na K recie. Podczas 
rozruchów na wyspie Krecie zu ,ięło 
wielu ludzi Na zdjęciu jeden pow­
stańców, aresztuwanych przez władze 

greckie.
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Kościół św. Piotra i Pawła nu Anlokolu.

Sztafeta motocyklistów 
KPW. w Wilnie

K RAK Ó W , (Pat). Do Krakowa w dal 
szym ciągu przybywają z całej Polski 
liczine wycieczki, przywożąc z różnych 
historycznych miejsc ieimic;, przeznaczo­
ną na kopiec Marszalka Piłsudskiego- 
Ostalinio przybyła m. in. sztafeta nioto- 
cyiklowa Kolejowego P. W . z Wilna, któ 
ra przywiozła ziemię z Zułowa, miejsca 
urodzenia Marszałka,. Z.ieam-ę lę złożono 
na kopcu na Sownicu

Powrót dzielnego p'ecliDra
20 b. m. powrócił e Krakowa, po złożeniu 

ziemi z geobów poległych obrońców W ilna na 
Kopcu Marszałka Piłsudskiego na Sowiócu st. 
sierz. Zygmunt Leszczyński z Oildz. Z. S. Zwie 
rzyniee. Przebył on tra.se U iłuu--Kraków 923 
km. pieszo nie s/<-/-"łl/.:u' sił

1. W ieża Sw. Jana:
p. w icewojewoda Marjan Jankowski; 
kfS. Franciszek Tyczkoiwski: 
p. inż. P iotr Ciechanowicz;
1 >. Jan Rubel;
p. Jan Bohdanowicz;
p. Marja Bojanowiczowa;
Państwowe Semmar,jum Ochroniarskie im. 

Marji Konopnickiej w W iln ie; 
p. prof. dr. Jan P riiffe r; 
p. .T. lirancowski; 
p. Holena Grygorczukowa.
Poprzednia 'wpłynęło zgłoisizeń —  —  12

Razem

2. Kościół Sw. Piintra i Paw ia na AntoKolu:
ip. w icewojewoda Marjan Jankowski: 
iks. Franciszek Tyczkowski 
p. inż. P iotr Ciechanowicz;
PaiislTOwe Seminarjiiin Ochroniarskie im. 

Marji Konopnickiej w  WUnie; 
p. Jan Bohdanowicz; 
p. J. Brancowski; 
p. Czesław Cywiński;
Poprzednio wpłynęło zgłoszeń —  —  7

Razein 14

Pomnik M arszałka Piłsudskiego w cWiłnie 
Konto czekowe PB PK. O. Kr, 146.111

Gaz łzawiący unieszkodliwił złodzitja
Póz'no w noey na posterunek policji w Ko- 

Imiji W ileńskiej wbiegł mieszkanie" wsi Kro- 
piwniea, pnhiż-inr j na ten nie 2 koinisar jatu 
P. P , Stanisław Kowalski, i opowiedział co na­
stępuje:

W noey, kicily wszyscy byli pogrążeni w 
głębokim śnie, <lo mieszkania przedostał sfię 
złodziej, którs skradł garnitur •oraz inne rzeczy. 
Ki walski w ostatniej chwili obudził się i spo­
strzegł uciekającego.

Na alarm zbiegli się sąsiedzi, którzy przy 
łączyli się do pościgu, przyczem zauważyli, że 
uciekający złodziej ukrył się na strychu jedne­
go z pn bliski! h domów skąd wystrzelił paro­
krotnie na postrach

Posterunek w Kolonji W ileńskiej niezwłocz 
nie zaalarmował .a wypadko Komendę Polic ji, 
skąd do h rip iw  niey wysłano samochód pości-

Karać mocniej!
8-letnia dziewczynka ofiarą rowerzysty

Uośe nieszczęśliwych wypadków, spowodo­
wanych przez rowerzystów, ignoru jący cli prze 
pisy o rueliu nlieznym, wzrasta *  dnia na dzień 
meabyt surowe kary stn.se >vVie przez sąd staro 
śeiński względem rozbr* kunych cyklistów nie 
ot.noszą skulku Niemal etrd/iciinie rubryka ich 
ofiar w zrasta.

3. Kościół Sw. Jakóba na ł.ukiszkaeh:
ip w icewojewoda Mhrjan Jankowski;
iks. Franciszek Tyczkowski
p. Jan Bohdanowicz;
p. p ro f idr. Jan Priiffer;
p. inż. Piotr Ciechanowicz;
p. Jan Rubel;
p. płk. Kazim ierz Babiński, 
p. J. Brancowski; 
p. Marja Bojanowiczowa;
Państwowe Seminarjum Ochroniarskie im. 

Marji Konopnickiej w W iln ie;
Poprzednio wpłynęło zgłoszeń —  —  12

Prz-e-dmieście za Pohulanki:.

Raziem — 22

4 Przedmieście za Pohulanką:
p. w icewojewoda Marjan Janikowski; 
p. Halina Kondratowiczowa. 
p. płk. Kazim ierz Balliński; 
p. Jan Bohdanowicz;
Państwowe Seminarjum Ochroniarskie im. 

Marji Konopnickiej w  W iln ie; 
p. J. Brancowski: 
p: Hcłejia Grygorczukowa 
Poprzednio zgłoszeń wpłynęło — - —  R

Razem

5. Mli n na Karolinkach:
p. wicewojewoda Marjan Jankowski; 
p. prof. dr Jan Priiffer; 
p. płk. Kazim ierz Babiński; 
p. Halina Kondratowiczowa. 
p. Jan Bohdanowicz;
Państwowe Semimrrjiun Ochroniarskie im. 

Marji Konopnickiej w W ilu ieT ^  
p. P iotr -Ostrowski; 
p. Jam Kubeł;
Poprzednio zgłoszeń wipłyrięło —  —  14

gtiw y z 6 uzbrojony tui policjantami, którzy po 
przybyciu otoczyli ze wszystkich stron dom, 
w którym ukrył się złodziej.

.Mimo tak znacznej przewagi ilościow ej u- 
zbro.jony złodziej iiie  usłuchał wezwania «lo 
poddania się i zaczął ciskać w policjantów ceg­
łami. Gdy zapas „pocisków4' wyczerpał się i  
pMiejfi zaczęta zbliżać się do budynku, złodziej 
krzyknął, że wystrzela wszystfc ir.ti, którzy ośmie 
tą się zbliżyć ito jego kryjówki.

W ówczas policja rzuciki na stryeli granat 
z łzawiącym  gazem. Gaz uezyiiił swoje i policja 
spokojnie mogła ująć opryszka. Okazał się nim 
niejaki Eugciijusz Krasowski, zamieszkały we 
wsi Kropiwnica. Znaleziono przy nim karabin 
z jednym nabojem oraz skratlzio ic Kowalskie­
mu rzeczy, (c)

Razem —  22

KOREPETYCYJ, LEKCY J
w zakresie od I—VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r n d m U t t w ,
(•pecjalnoić: polski, matematyka i fizyka!
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum
Warnaki skromna Poatgpy w samca i wyał 

k pod (W iraacj Łaskawa zgłoszaalai
Wilno, ul. Krdlewska 7/1, m. 11.

i

Na wileńskim bruku
STRZAŁY NA UL. DĄBKOMŚSKIEGO

W czora j wieczorem, na ul. Dąbrowskiego 
rozległy się dwa strzały rewolwerowe. Następ­
nie przechodnie izauważyli jakiegoś uciekają­
cego osobnika, którego ścigał inny z rew olwe­
rem w  ręku.

Na odgłos strzałów nadbiegi |Mtsterunkowy, 
który po krótkim pościgu zatrzymał niezna.(o- 
mepo. Był to niejaki Napoleon Grejć, zam. przy 
ul. Słvezniowej 8.

Jak się okazało, Grejć krzątał się w noey 
w niewiadomym celu po podówrku domu Nr. I 
przy ul. Dabrowskicgin. Zauważył go v laśeieiel 
domu i sądząc, że ma przed f lią złodzieju, 
w-ezwał go do zatrzvntaiiia się. Grejć rzucił się 
do ueieczki, eo jeszcze więcej upewniło właści­
ciela domu, że jest to złodziej. Chcąc zatrzymać 
go, ścigający wystrzelił kilka razy na postrach.

Czego chciał Grejć w podwórku pnset ji 
Nr. t przy ul. Dąbrowskiego nie zostało narazić 
ustalone (c)

OBŁAW  \ NA RANKACH.

I  biegłego piątku policja przeprowadziła 
obławę na rynkach w Reńskich. W  wyniku ob­
ławy zatrzymano •"> „spec julistów‘4-kieszonkow 
eów oraz kilku oszustów, wyłudzających pienią 
dze od naiwnych grą w „trzy  blaszki", „Czarna 
Czerwona,4 i t. p. (< )

ZW O LN IO N Y  PRZEZ SĘOZIEGO SEEDEZEGO.

Przed kilka dniami donosiliśmy o  zatrzyma 
niu Marcelego Prusa Cygańskiego (ul. Jagiel­
lońska fi) pod zarzutem sfałszow ania kw itu po­
datkowego.

Jak się obecnie dowiadujemy, Marceli C> 
ganski po przesłuchaniu zwolniony został przez 

- sędziego śledczego na wolną stopę. Pnzatcm 
dodać należy, że kandydat nauk handlów yeti 
Marceli Cygański nie jest rządcą domu Nr- 3 
przy ul Archanielskiej, lecz właścicielem S-ki 
z ogr. odp. „D om '4- 1

Oto np. wczoraj wieczorem 15-letul ł azarz 
Kremer (ul. 3 Maja 1) jadąc CHODNIKIEM  PO 
ttL. ANTOKOLSKIEJ, wpadł z całego rozpędu 
na 8 letnią dziewczynkę A-mę Błcdkównę Po- 
getowie ratunkowe przew iozło dziecko w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Su. Jakóba. (c)

Prywatna Koed. Szkoła Powszechna 
i Przedszkole im. EMzy Orzeszkowej

z polskim i francuskim językiem nauczania N. Szepowalnikowej.
Gwarancja umieszczenia do Gimnaziow Państwowych. Zapisy nowowstępuiących ucze­
nie i uczniów na rok szkolny 1935 36 od klasy 1-ej do V-ej włącznie przyjm ur codzsen. 
od godz. 10 ej do 13 ej Kancelarja Szkoły przy zaułku Ponomarskin. nr. 2 (Zarzecze 

G nach własny Ogromny ogrod szkolny, boisko, w zim ie sport. Przy szkole internat.

U  n a  §  s m u t n i e  /  s z ą g c h  l u t i z i  

—  r u d g a  r u t i a ś ć  b u d z i

S u b s k r y p c j a  c i r z e w o r y i ó u . 1 f r .  M t u c z y n s b i e y o

Mi\n na karolink ich.

Warunki subskrypcji drzeworytów
P. Kil w a r<l Kuczy óski, absiolwent W ydziału 

Sztuk Pięknych, uczeń prof. Hoppena, za 
nasz om pośrednictwem ogłosił subskrypcję 
swych prac Subskrypcja ta wywalała niezwykle 
zainteresowanie wśród naszych czytelników. 
Do redakcji napływają codziennie nowe zgło 
(żenią. Zgodnie z zapowiedzią, załączamy dziś 
zmniejszone reprodukcje tych drzeworytów (Se­
ria: „P iękno W iln a '4).

Rozmiary oryginałów  bez, passe-partnut: 
13 em.X16 5 tiu.; razem z, passe-parlout 29.5 
em .X ‘28 cni. Każdy drzeworyt będzie podpisany 
przez autora.

Każdy z  i rpnndukowanycli drzeworytów bę­

dzie sprzedawany po 3 zł. 59 gr Subskrypcja 
będzie trwała do dnia 4.IX włącznie. Po zanik 
nięciu subskrypcji, co nastąpi 4 września b. r 
drzew ary ty będą do odebrani.-/ w administracji 
„Kur.jrra" po opłaceniu należności

/umówienia należy kierować do administra­
c ji nasz. pisma pod: „subskrypcja". W  zamó­
wieniu należy podać, imię i nazwisko, adres, 
nazwę drzeworytu i ilość sztuk zamawianych.

Zamiejscowym zamówienia wysyłane będą 
pocztą za zwrotem porta.

Oryginały można oglądać w  oknie cukierni 
Rudnickiego przy Placu Katedralnym i w  ad 
ntinistracji „Kurjcra '4.

WTie ia  św. Jana. Kościół św. Jakóba na Łukiszkach.

W trzecim tygodn'u zgłosiły subskrypcję 
następujące oseby:
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/ S e n i o  U . f f s  —  g& $ ś €b ś  f®£©
Jak poprzednio Korobicwicza .l\11 ” ik ft ir. do 

minaretów", wydała obecnie Głownia Księgamnin 
W ojskowa nową książkę Jerzego Giżyckiego 
p. t. „ Chleb i chimera . Czytało- się .Białych 
i  czarnych", jedno z najlepszych dzieł o krajach 
egzot-czmych —  były kowhoy, gótihłik, sekretarz 

poselstwa i reporter film owy tym razem pisze 

wspomnienia, no-tatki pamiętnikarskie. „\Vvspor 

Łowany chłopak kresowy" —  oto jaką matry- 
kułr .śpieszy wystawić sobie autor już na po­
czątku książki. Matrykuła zaopatrzona jest w 
fatografję: wydatny los, -wystające kości po- 
giczkowe, oczy dobrze przysłonięte daszki* m czo­
ła. osłry, trochę ptasi profil. Nie jest to twarz 
podobna do twarzy Korabi<wviicza, gdzieżitam I 
Dojbiogające w spokoju kit sędziwych dawne 

•widłbiei-elkL naszego .Kilometra" oburzyłyby się 
na taką .insynuację". Nie, podobny nie jest, na- 
w ,rt typ amtropo 1 ogicziny inny A przecież te 

wszvslkie wymienione „dane" mógłby pilny 
urzędnik wypisać obok fotografji Korabiewicza 

ze spokojnem ntmiaa em Jakiś ptasio-iudyjski 
kompleks cech. Zestawienie narzuca się samo.

Giżycku skąpi iiiform acyj o lak ciekowym 

momencie decyzji. Zaledwie w iadomo. że po­
chodzi z zamożnej (rodziny podolskiej, że przed 
wpina stllit jował i sportowa! w kraju i zagra­
nica. że się wT końcu pokłócił z rodziną i poje­
chał obejrzeć z bliska strony i ludzi, do których 
wzdychał przv lekturze Coopera, czv Mayne 
Reada. „N ie  z  potrzeby ale z mody jechał pę­
dem parnio; młody". Chimera. Chleb - -  to przy 
srio dopiero jiotam, gdy juz kowboyskie portki 
były przywdziane, a olbrzymi sombrero troskli­
wie wymodelowany przed lustrem —  Okazało 
się, że trzeba nielylko u jeżdżać półdzik ie konie, 
j j e  również i przedeiwszystkiem, doić krowy.

Potem zmieniało się to szybko, ale jaknaj- 
ewys-zajmej. Wym atzony zawód okazał się pro 
zaiczny, Iiudz'e —  jak ludzie góry —  mniej 

piękn* niż polskie. Nie było nic takiego, coby 
m ogło usprawiedliwić awanturniczy wypad. Jak 
"zyd ło  z worka wylazła natomiast zwykła ko­
nieczność życiowa. Chleb. Zarabiać -resztą te# 
możnaby o wiele łatwiej w mieście, przy biurku, 
po intehgenctu. i trzeba całego poczucia stylu 
zbuntowanego panicza, ż.eby leźć do znienawi­
dzonej (kopalń. 1 narażać życie pod ziemią byle 
łydko wyrwać się ze świata ludzi... noszących 
kołnierzyki. Praktycznie wyglądało to tak że 
Giżycki poto pracował jako szofer RockfeDera, 
bv zuoszczcdzić na przejazd do  kopalni, w któ­
rej zarabiał ciężej i mn.ej. .Stare przysłowie o 
Zabłockim i mydile brzęczy jak mucha (jeśli mu­
chy mogą brzęczeć w oodswiadomości) podczas 
iektury tych perypetyj.

Giżyoki sam sobie zdaje z tego sprawę Już 
na początku ostrzega: —  opiszę te wszestkie 
sprawy - sjtaik jaik je wówczas odczuwałem", 
-lągh zastanawia się nad sobą. Czy jest leniwy, 

naPrzvkłady W  sensi" niedbalstwa przy pracy 
die W  s^jjisie unikanin pracy z oibowiązku pracy 

Aar-uconej. —  tak. W  książce nie brak pate­
tycznych stron opisów wysiłku przekraczającego 
Często fizyczne możliwości autora, ale chyba 
leszcze bardziej patetyczny był wysiłek morarny:

ocalić przed autokrytycyzmem sobiepański 
charakter tych wszystkich wyczynów! Melchior 
Wańkowicz, znawca tego srodow iska i namiętny 
podglądacz tego rodzaju procesów mówi, że to 
długie nasłonecznienie kulturalne tak biesi lu­
dzi żę chcą —  bo m aja z czego —  chudnąć. 
Gtytow jest cytować na poczekaniu dziesiątki 
analogicznych przekładów: choćby 'en o ułanie 

krechowieokim. co z siostrą pojechał do z rew o 

hic jonizowanego Petersburga w celach bo- 
goiskatietŁnych. Djahh go nić wzięli. W rócił i 
znowu tyje. Giżycki fermentuje również. Toż 

' aawel. idzie w  pryszcze! Te wydziw ia­
nia o mormonach, wywody na temat btuffu, czy 

władzy pochodzącej od Iloga, |akże to 
niepodobne dó klarownego toku „Białych i czar 
nyct. A le  cała donkiszoterja samotnych s,zla 
kos y końcu bierze łeb.. Trzeźwe"poczucie 
rzeczywistości triumfuje, a znormalizowany bo 
hater rozpina sztandar burzliwej młodości jako 
‘feklowiny dywanik nad łóżkiem.

Zestawiając Giżyckiego i Korabiewicza pa 
"^czątko polskie i tę liitewsko-białoru-ską wie- 
ctó l me trzeba zapominać o różnicy wieku. N ie  
ł68 ona zapewne zbyt duża, jakieś pól pokole­
nia. ale lata wojny liczą się podwójnie". Tamten 
zaczą przed. ten po tem w.szystkiem co się stało 

międzyczasie Patracie jak inne już akcesorja ! 
u d'a -situdja, sport —  sport, zgadza się. Ale

oto już niema mowy o kłótni, czy (nie daj Boże) 
„zerwaniu z domem4 . Jodizie się razem, z kole 
gami klubowymi, gdy -w drodze forsy zabraknifc. 
lo się pisze do domu. Środki maleńkie, ale kon­
takty stałe Organizacja, poparcie spoleezm.

—  Czyżby? To czegóż on lak psioczy na nik­

czemnych mieszczuchów? Czego zaklina i w y­

klina? Poco mówi o „warjacŁwie"?
Tenże sam Melchjor Wańkowicz przyjdoo 

nam znowu z pomocą. E.■sport inowi że obser­
wował nieraz, a zawsze z żalem, jak łatwo lgną 
i często już in statui aiascendi nowi ni porząd­
kom i obyczajom polskim towarzyszą jakieś 
ciągoty snobistyczne. Ileż razy opowiada, z me 
laneholją patrzyło się na ambicje dorabiających 
się, by swoje nowe mieszkanie, swój dom zasta­
wić gratami, sta remi gratami, które iw dawnych 
d\, orach tkwiły i obrzydły, które tam z całą sa­

tysfakcją młodzież niszczyła jak mogła. -— Nie 
wnikam w detale, kto są starsi —  Giżyccy, czy 
Korabiewiczc. Nie w tam rzecz. .Kilometr na­

leży' mimo wszystko do powojennej, zdemokra­
tyzowanej i zurbanizowanej młodzieży uniwer­
syteckiej i tu, a nie gdzieindziej nauczył się tych 
manier żeby kajaki chrzcić na Sancho Panse i 
Kon Kiehoty. Hommage a vieux! W yw ołu je się 
cienie Ły mieć za-szczyl z niemi wałczyć. Ale 
zgrywa jest oczywista. Robić ukłony tradvcj\ a 
jednocześnie tarabanić ze sobą tygodniami pan­

nę i podawszy to do publit zns j wiadomości na­
wet się -z nią nie ożenić —  nie mój Drogi, do 
przeszłości lepiej się nie odwołuj, ani do taj 
szlacheckiej, ani nawet do wczorajsztj, kołtuń­
skiej. A kajak na dobrą sprawię powinien na­
zywać się nie „Don Kichot", lvlko , Szlem d‘ nic

M  O
„Bogactwo i różnorodność poezji liry 

cznej, grupującej się przeważnie wokół 
p^sma „Skamamder" uprawianej przez po­
etów, urodzonych w ostatnim dziesiątku 
X IX  w. z jednej strony zaćmiły i uczyniły 
ibędnem wysiłki innych poetów; z di u 
giej —  podniosły poezję liryczną na wy 
żyny. do jakich rzadko kiedy sięgała ona 
w  ciągu dziejów  literatury polskiej, czy­
niąc z niej zjawisko w skali europejskiej 
godne wielkiej uwagi; wreszcie przywróci 

1, przynajmniej na dziesięciolecie 1918—  
928 temu gatunkowi literackiemu trądy 

cyjny prymat, ześrodkowały na nim uwa 

gę puhlicznosei..."

K W. Zawodziński —  Rzut oka na 
współczesną literaturę polską. Ska- 

mander, n r- 61.
Jedno zdanie, narwet niedokończone, a ile nie 

prawdy I
P o  pierwsze, —  Bogactwo i różnorodność po­

ezji zgrupowanej dokoła Skamamdna ani zaćmi­
ły, ani uczyniły zhędnemi wysiłki innych poe­
tów. Doceniając jak sń wydaje wszystkie warto 

ści skamundrytów nie możemy sobie mimo wszy 
stlko wyperswadować faktu, że ta grupa., pozba

ARON PIRMAS
P / f C f f  I l l i r o l / C  €8
„ (  liaruftzu w sicie rudnoui 
pachnie siano 1 t  d 4
— pisał Puszkin. Saerć nem;

— słońce grzeje, słońce pali!
N ie uchroni jnjeeiny 
romantycznej cień leszczyny 

bo w gaiku jak w  tomiku 
każdy słowik wierszem cyka. 

Namnożyło się młodzieńców 
każdy pieje, każdy kwili 

Rozpacz, klęska, groźny wylew 
Tuwima i  Młodożeńca

W  Czuchnsiwskiego metaforą 
opasane niby tęczą 
niebo — bije straszny chorał:
Jastrun polskie dzieci męczy 

Brzechwa błyska, światło gaśnie 
Bąk odnalazł rondo w krzakach...

Zgniła noc opada właśnie 
jak liryczny wiersz Piętaka

A  ja Id ą c  na s p o c z y n e k  

patrzę (mora! stąd wynika): 
cicho żuje krzew ntal‘ " y  
smutna krowa Słobodnika 

Zlinki, w  sierpniu 95.

Sancho Panza" tytko „Kibic". Takich właśnie 
co niedziela można widzieć na wodach dziesiątki 

En vogue.
Demokratyzujemy się, mimo wszystko. K ie­

dy Beniowski, szlachcic z fantazją machinął sobie, 

trochę ipo świecie, powstała o nim cała literatura, 
nie wyłączając Słowackiego. Później było takich 
więcej, coraz, w ięcej. Pamiętam lekturę gim­

nazjalną —  „Polskie Logos a Ethos4 . Prof. Ko- 
iKK-.cny zadał sobie trud zostawić co słynniejsze 
nazwiska Połaików rozproszonych po wszy stkich 
krańcach świata, podróżników, odkrywców, u- 
czonycli. inżynierów. Pionierów- i organizatorów 
życia —  w- cudzej sl-u-żbie u czorta na kulicz- 
karh. Przez te sto pięćdziesiąt Jat za różne grze­
chy Polska płaciła, ale i zn grzech domiłtorstwa 
szlacheckiego także! Rozruszali sję bracia ber 
bow i.

Skóra cierpnie na myśl ile sił polskich po­
płynęło cudizemi łożyskami, obracało cudze tur 
biuy. Dziś Beniowskich na hurt wychów uje Liga 

Morska i Kolonjnlna. Płyną pod własna banderą.
I nie potrzebnie Korabiewicz wyśmiewa rajdy 
Gdynia- -BormhoJm i spowrotem. Takiego r j ;du 

luijr/upefiniej wystarcz*. fc.y trzymać książkę Ka­
jakiem dc m inaretów" w ręce równie zgrubiałej 

jak ręka je j autora. Taki rajd jest w sam raz by 
epędzir wakacje, czy urlop. Bo jedyne co jeszcze 
w p. doktorze W acław ie ostatniemu z Beniow 
skioh Korabiewiczu tradycyjnie zostało, to le­
nistwo. Były lekarz okrętowy „PoJonj-i" lub, się 
.pobadziać". Także z lektury, z niemodnych 

wierszyków lo mu narosło Chwali sobie, k.edy 
urlop zmienia się w ro(k okriigły. Ta przemiła cc 
cha narodowa maskuje się jak i u Giżyckiego:

v".ona jakichkołwiek persjaktyw, czyto społecz­
nych, czy artystycznych oddawna już zaspakaja 
glod art yslyczaiy ssaniem własnych utalentowa­
nych tapek, czyli, że ze wis/.echnhar wolnoby mó 
wić o „błędne,m kole" i „ślepym zaułku4 . To też 
gdy od rozmyślań nad skamandrytami wraca się 
do polskiej rzeczywistości poetyckiej stwierdza 
się z ulgą, że w  swoim rzasie byli ludzie, którzy 
owe inne wysiłki czynili, że*powstał z tego doro­
bek—mniejsza o epitety, ale bądź co bndf —  
pozwalający ,zaczepić o  coś palce , Dzięki tym 
to właśnie jakoby zbędnym wysiłkom nasza liry 

ka najmłodsza nie czuje sic wydziedziczona i ma 

tradycje, do których nawiązać m ołe i nawiązuje 
mimo, że różni panowie uwzięli się, żc3w jej > 
tem przeszkadzać. Co zaś do zaćmienia, to są­
dzę że nie należy zjawiska uogólniać. Można je 
natomiast stwierdzać indywidualnie na w 
życzenie osobiście zainteresowany- 1 ^

Po drugie. —  W yże j wymienione bogactwo i 
różnorodność etc... nie uczyniły z liryk i polskiej 
zjawiska godnego uwagi w skala su, ,>' j*k r 
przeciwnie, same uznały skalę europejską ? 

ną własne1 uwagi, przyczeu’ uwaga ' 
się w  naśladowaniu poezji rosyjskiej z je n 
a starzejącej się. retorycznej poezji francuskiej 

z drugiej strony Natomiast podnieśó trzeb 
kreślić, że jakoby zbedne wysiłki innych P  
t. zn. futurystów' nie miały co naśladować, bo 
nic nie było do naśladowania gotowe. Brały prze 
lo udział w  pracy nad tworzeniem nowych ' ,K- 
poezji, a potem, gdy praca ta gdzieindziej ustal 
kontynuowały ją w Polsce i przekazały ją mtód 
szym którzy poszli daleko naprzód —  dzięki ezc 
mu istotnie można dziś mówić o liryce pol-K1Ł 
jako zjaw isku w skali europejskiej. 1 ylko, że jest 
to liryka spod znaku Czechowicza i Przybo a, 

nie inna.

Po trzecie. —  Nie owe to bogactwo etc. ze 
środkowały na liryce uwagę publiczności, gdyż 
nie można monojxilistycznie nazwać publiczno 

ścią klijentelę „Picadora4 O ile klijentela 
„P icadora44 była urabiana w sensie uznania pry 

matu liryk i —  wyrokować nie mo w
braku pod ręką tekstów wygłaszany... 
dorze" Natomiast faktem jest że ^totne zannłe 
resowanin liryką rozpalliły manifesty, dyskusje 
i występ, futurystów. Fala tego zamteremwarna 

r  była lak szeroka że jrfnen. ramieniem oL.rla się 
o profesorów imiwersyletów, a urugiem o ich 
studentów, t o k a r z y ,  wyrabiających palki. tu­

dzież handlanzy zgniłych jaj.
Per a n a lo g ie m .  -  Załatwianie twórczej pracy 

młodego pokolenia liryków ów „artiką zdanu po­
bocznego można ocenić per analogiam. To tak

pod płaszczykiem umiłowania wolności Ale z 
punktu widzenia urlopników jeżdżących na Bo 
mholn sprawa przedstawia się inaczej.

lima rzecz snooizm epatowanie i deklamacje 

— taki sam zastarzały konweaums jak np. ce~ 
remonjał gali morskiej —  a inna znów liedo- 
bory wychowania społeczno obywatelskiego. Gi­

życki odjeździł swoje, zbilansował i  wziął się do 
roboty. Kurabiewicz ciągle jeszcze w-zdycha do 

Szanghaju. To trochę tak jak z tym» biednym, 
alpinistami. Gazety sowieckie irytują się, że poo 
nieklóremi szczytami ZSRR tkwią całe „ogonk “  
facetów którzy czekają swej kolejki na wspi­
naczkę. Polacy by-li bardziej pomysłowi i poje­
chali w tym celu do Ameryki, ale m ów  ostał 
nio pchają się na Kaukaz. Ostatecznie może ra 
da Słonimskiego nie była taka głupm: jeśli
wszędzie,taki tłok, to „rob ić" północną ściana 
B. G. K. w Warszawie?

Świat się rolbi coraz mniejszy. Jeśli nie skm 

czy się katastrofalnie, ale tak w  miarę, to  bę­
dziemy mogli na urlop jeździć również ao 
Szanghaju. W yprawa do 1 11 im a Th.uk stanie się 

zabiegiem hygicnicznym, a w żadnym razie nie 
będzie mogła uchodzić za światopoglądowy 

Abyssos. Bawić się w  zdobywcę coraz trudniej, 
jeśli zdobycze mają być koniecznie w przestrzeni• 
Ale może ten warainek nie jest istotny? Gdyby 
tak było, to czy nie pora nawykać dó tych fuAu 
rystycmych warunków: —  Bomnożm, czy L i  
Plata jako urlop a potem. . spowroaem do rze­
czywistości, kto wie, może po swojemu teszcze 
bardziej patetycznej?

samo jakby ktoś powiedział:— „Zbędne , •kara­
ne na zaćmienie są wvsilk» wysyłani- zagranicę
Szos andóY Królik iew iczów  i N-ehrlinch-Dąbt 
k ich, gdyż ja już w BrukseJ. kozuio jeździłem co  
zostało sfotografowane, a nawet pewne pismo fo  
tograiję zamieściło kilkakrotni^4', J. M -

Kronika żydowską
— „Uzlen Literatury Żydowskiej-4, zn rgm iu i

wany przez PEN-Glub iydzw sk i w raznacb 
Zjazdu J IW O  wypadł naogól blado i  n ie  spełnij 

pokładanych w nun nadziei Ci, którzy spodzie­
wali się, że  na porządku dziennym pojaw ią się 
w całej sr*vei pełń ip*rob'emy ideowe i organi­
zacyjne literatury żydowskiej zawiedli się cal 
kow icie.

Nie było ani podsumowania osiągnięć, ani 
rzutu na przyszłość. Chaos i dezorganizacja 
Rrak własnych dróg i własnego wyrazu W inę 
w tom ponoszą organizatorzy „D n ia 4 —  PEN- 

ub wanstzawski. Referaty nie spełniły swego 
zadama, byty wyrazem statyki, a  nie dy na 
miki -literatury żydowskiej która jednak pofiu 
da sw a je  problemy i stara się je  roz.wiązai w  
ciężkich zmaganiach o nowe wartości ideowe 
i formalne. Zarzut, wysunięty przez poetę L  
Mangera pod adresem poezji, że straciła m elo 
dvjnosć i obrazowość obalił choćby występ uta 
lentowanego poety wileńskiego z grupy „Jung 
W ilno", A. W oglera, który zaprodukował wyją 
tek z swego, anukującego sde 'becnie, poemaar 
Na „Dzień Literatury nie pnzybvło szereg cna 
komitych pisarzy ani nie m ieliśmy obrazu :a- 
lości literatury żydowskiej, tworzącej Isię w  
różnych centrach —  w Rosj; Sowieckiej, Polsce
i Ameryce.

Czytali swe utwory B imze, Bunsztyn Gros­
man. Goldman, Horowicz, W ogler, Żychniuska, 
Czarny. Manger. Matach, scharakteryzował w i­
leńską grupę , Jung-W ilne" Szmerke, ale bvlo 
to dalekie od obrazu literatury żydowskiej.

-—- Niebawem ukaże się tanie wydanie 
..Bajek i przypowieści*4 Eliiktara Sztainbarga. 
niezwykle oryginalnego bajkopisarzs żydowski" 
go zmarłego niedawno w Rumunji.

—  „Dzień Jego oowrotu'4 Z o fji Nałkowskiej 
przctłumacizony został przez J. Warszawiaku 
na język hebrajski i jak słychać ma niebawem 
wejść do repertuaru scen hebrajsl ich w  Pa 
le-styme.

—  J. J. OoatoiLszu, jeden z czołowych przed 
stawicieli literatury żydowskiej, autor „W  ■ 

sacb polskich" i ,,Ri>k 1863 4 w ydaje obecn i; 
tom szkiców p. t. „ W  Palestynie". W . U er ,

Józef Maallnflki.

N O P  G L I S T A
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na modrych falach Łaby
Sa znaki na niebie i ziemi..., że turystyka 

morska zaczytna ,.brać“ coraz większy zasięg na 
•zych ziem .. Pierwsze lata organizowanych w y­
cieczek morskich .skupiały' przeważnie mie­
szkańców Pomorza, polem Śląska... Obecnie rn 
sza i Litwa Dochodzą nas wieści, że ci, co już 
zwiedzili trasy: •Gdynia —  \iikvtoidam —  Lon 
dyn, Gdynia —  Sztokholm lub Kopenhaga, tak 
się rozsmakował w poznaniu czarów morza i 
piękna miast Zachodu że i w tym sezonie po­
nownie ruszają w świat —  zachęcając do towa­
rzystwa znajomych. Zachęca też do dalszych spa 
cerów i ta wstrętna pogoda, czyli, jak tu mawia 
ją ,,pducha“ . I droży zna pensjonatów morskich 
wywołała kalkulacje., przemawiające na rzecz 
krótkiej może, ale ożywczej dla ducha i ciała 
rozmaitości wrażeń.

A wrażeń tych można zaznać multum, zsyłasz 
cza w  sierpniu i wrześniu r. bież. Dosyć stanąć 
przed wiiilryną Orbisu"

Na (bardziej fascynują wycieczki ńa morze 
Północne; 16 sierpnia pod gorące słońce W łoch 
i A fryk i statkiem Marszalek Piłsudski", 27 sier 
pnki touni.ee wokół Europy statku „iKościusz- 
ko ", od 10 do 90 września do Constanzy. 4 kto 
jest nieco krucho z kiesą—m oże odw iedzić „K o­
penhagę" luli Stokłiolm za —  90- 100 zł„ 27 sier 
pnia.

Dla romanljków i marzycieli odpoyyiednią 
est wycieczka najbliższa —  przez Kopenhagę dó 

Szkocji, Londynu i \nt.yverpji. Mijając cieśninę 
Sund u wejścia do Kattegatu ujrzymy najle­
piej zakonserwowani w Europie zamki. Ominie 
my surowe, wysokie wieże Kronborgu, u stóp 
których sząlał duch ojca Hamleta. Pozna nasz 
poleszuk i mieszikaniec puszcz rozmach sztuki ur 
bamlsilycziiej K imj>oniiagi. tonącej w kwieciu i im 
ponująccj ilością placów tomlan i rzeźb Thor- 
waldsena. Dalej piękne jeziora •szkockie, śred­
niowieczne zamki, zawieszone na skalach, jak 
gniazda— przypomną pióro W altera Scotta, pieyy 
cy historji tego kraju. Tym, którzy tam pojadą 
radzę przygotować się przez odpowiednią iektu 
Tę. by mogli wyczai, ducha jego przeszłość.:, któ­
rą się, entuzjazmowały nasze romantyczne babki 

i prababki, wierne lektorki autora WawcrJeya i 

pisarzy jego okresu. W arto nam, dzieciom proza 

ieznego wieku, przejść szlakiem, idącym mimo 
jeziora Lochlewcm —  więzienia Marji Suart; zam 
ku królewskiego, zamku Hollywood, jeziora Loch 
Katherine. Odczujemy w czem tkwi piękno kon­
serwatyzmu i tradycji, by potem „nadinlej odczuć 
rozpęd wichury nowoczesności na... yyystawie yv 
Brukseli —  bo i tu zajrzy ekipa , Kościuszk ", 
szukająca nowoczesnego piękna w cudach teohoi 

ki i u ynalazków.

Druga wypraiyy a, na kórą patrzy niemal cała 
Europa —  to pierwsza rejza luksusowego statku 
„Marszałek Piłsudski", opuszczającego nieba­
wem port Monfalcone dnia 27 sierpnia, by nieść 
na swym maszcie chorągiew z. Orłem Białym. W  
Wenecji poiyy ilta go kolonja polska sąsiednich wię 
kszych miastach włoskich. Grandio.ro pałace do 
żósv i kopuły S. Maria della Salule, Campanu'a—  
spojrzą na nowy, mocny, kucki statek polski ko 
ły szący się na wdzięcznie falującej izatoce. Pani 
Mórz. Potem „Marszałek Piłsudski" po para 
dniach podłoży zjwalmia pasażerów dla odwiedzę 
nia Palermo i jego cienistych gajów A dalej? 
Gorące niebo Atryki —  tej rem i zagadkowej za

w;,ze. Naprawdę yrarto odegrzać się po tych na­
szych lipcowych mrozach.

Kto pragnie wrażeń na yvidok polęgi żywiołu 
morskiego —  będzie je m iał przez cztery dni yv 
zatoce Biskajskiej, bv potem wypocząć yv cichej 
przy-stani Amtwenpjl, w tyan czasie witającej goś 
ci przecuduemi różami. Sprawdziłem na soibie i 
towarzyszach podróży wrażenie które yyywołuje 
kontrast owocu pracy ducha kultury śródziemne 
morza a morza północnego. Tu się poznaje moc 
ręki ludzkiej, zwyciężającej opór natury i źród 
ła różnicy kultur, zyyiązanych ze środowiskiem i 
duchem rasy. Znający dzieła Taine‘a mogą zna­
leźć dużo potwierdzeń jego teoryj, dziś zapomuki 
nych, a jakże trafnych W arto łydko zm iedzić por 
ty Kopenhagi, Amsterdamu i kompleks okolic Vn 
twerpji.

Ci. co wyruszą z Gdyui na , Kościusz<>e“  10 
września, po zyyiedzeniiu Antwerpji, Brukseli , po 
zanurzeniu się yv yyirujące kaskady fał La Mian 
rhtou będą mogli podziwiać rozłogi yyodne At 
lantyku i w sinawą ingtę spowite skaliste brzegi 
Normandji -— by spocząć w porcie hiszpańskim 
—iKadyksie. Stąd jak ręką sięgnąć" —  Sewil­
la. cudo nad cudami któremu grozi zagłada sza 
lejących czasów i szeleszcząca fontannami Grena 
da jeszcze oddychająca serenadami caballeros 
Następny etap —  prażący słońcem Algier z jego 
ortodoksyjną egzotyką i., po .'Ich dniach zmaga 
nią yy-poprzeu śródziemnego morza —  Ateny — 
yyidma wprawdzie dni PeryLlesa, ale widma za 
czarowane tą , silą fatalną" poezji narodu, którą 
ży ją dotąd Aryslarcihowie i Pindarowie nowocze 
snych narodów. Przez poezję „ugreczoną''" W y  
spianśkicgo yvarto Polakowi odetchnąć po­
wietrzem Wawelu I i el/ludy

Ostateczne etapy —  Istambuł, witający Zło­
tym Rogiem i jarzącem się światłem z półksię­
życa na św. Zofji.

Resztę drogi przolr ie .Kościuszko' przez gle­
bie starego Pontu —  czyili Czarnego Morza i za 
yy inie do portu Constanzy —  1 tu jest coś niecoś 
do obejrzenia.

Ale kulminacyjnym momenem, clou całej wy 
cieczki, momentem naprayy-dę wzruszającym swą 
symbolioznością, będzie spotkanie się „Kośeiusj 
ki" z „Marszałkiem Piłsudskim". Nastąpi to 11 
lub 12 września na morzu Północnem u ujścia 
•łov. iańskiej Łaby, iuipetyczinie wrzynającej się 
yv zyyały fal Atlantyku Stary ,w iarus' morski, 
dumny ze swego^ilmienia i zasług, powita młode­
go Marszałka Piłsudskiego" —  rozpoczynające 
go służbę dla swego Państwa Zahuczą syreny! 
/.doga obu statkóyy będzie salutowała kolegę — 
olbrzyma! W ich ry  morskie poniosą ku obu stat 
kom okrzyki pasażerów, szczęśliwych, że wy ma 
yy i a ją św ięte dla nich słowa— zawierające ma 
gic7.ną moc legendy i yyiarę w niespożytość sd 
Ojczyzny, m ającej Nudzi te j m iary c0 Naczelnik 
i Marszałek... Popłynie też pod stropy górne 
Pieśń narodowa, której treść wykołysała wiarę 
Marszałka w zwycięslwol

Kto może— niech szuka takiej symbolicznej 
chwili wzajemnego salutowania się statkóyy wo- 
yvec ziemi... Państwa, obecnie zaprzyjaźnionego!

\ potem Polska cała yv Gdyni wita zwycięs- 
kiego podróżnika salwami radości.

1 chyba niema ani jednego serca polskiego, 
któreby yy taikieh chwilach nie wzniosło w  du­
szy okrzyku:

„Tak ! Morze polskie —  to wielka rzecz!"
Antoni Miller.

ifycieczka mo ska „Wokół Eu ropy 10—30 IX. 1935 r. 
Wycieczka do P aryia  zł. 480.— 1 IX.—2.X. 1935 r.
Ulgowe paszporty na Łotwę.
Zapisy i inform acje „ORBIS* —  Wilno, Mickiewicza 20. s

Nowoić w Mołodecznle I

I

Pod fachowem kierownictwem uruchomiony został

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Zamkowej 2 (róg placu 3-go Maja)

CODZIENNIE DANCING od godz. 8-eJ wlecz. do 2-e] rano
—  Orkiestra jazzowa. —  Wykwintna kucnma. —  Ceny niskie. —

KURJETf SPORTOWY. 
Niedziela na boiskach 

sportowych
Program  niedzielnych imprez sportowycS 

przedstawia się następująco:

Piłka nożna.

W ’.V’arszarvie na stadjonie Wojska Po 'ske- 
go odbędzie się mecz o mi.śtrzostwo L ig i po­
między Legją  a Polonją.

O mistrzortyy-a Ligi walczą pizatem  W  Kra 
sow io Cracovia 2 Wanszaiwianką, we Lw ow ie 
ŁKS Pogonią, w Poznaniu Warta z Garbarnią, 
yy Św-lętochławicach Śląsk z Wisłą.

W  walkach o  wejście do L igi spotkają się 
A Lodzi poznańska Lagja z Lnion-Touring, w  
Katowicach m iejscowy Dąb z ozęstochewską 
Brygadą, w  Bydgoszczy Poh>nja z warszawską 
Skodą, w Siedlcach Strzelec jr lwowskim i Czar- 
lymi. yy Sta ilir-Ja \y ow ic Revera z wołyńskim 
PKS, yy reszcie- w Grajewie W arm ja z wileń­
skim Śmigłym

W -onycli miastach lokalne imprezy pilkaT- 
skie.

Tenis.

Na karłach Legji w W arszawie żakom zenie 
międzynarodowych m istrzostw tenisows-ch Pol­
ski.

Kolarstwo.

Na stadjonie W ojska Polskiego w W arsza­
wie start d0 pierwszego etapu yy megu W arsza­
wa -Berlin przez Błonie, Sochaczew, Łow icz, 
Str yków, óg.e v, do Łodzi Me(a pierwszego eta­
pu znajduje się w Helem owi e. Dystans etapu wv-' 
nosi 143,5 kim.

Lekkoatletyka.

Z imprez lekkoatletyczny' h na pierwszy 
plan oczywiście wysuwa się mecz Poliska— Nien. 
ey pań w Dreźnie Program  obejmuje biegi nj» 
100 i 200 m.. 80 m przez 'płotici, skoki wda* 
i y zyvyż rzuty dyskiem, oszczepem i Kulą i 
szta fetę 6Ó X '-5X  190X200 m.

W W arszaw ie w Agrykoli zawody elimina­
cyjne przed meczem lekkoatletycznym W arsza­
wa— Poznań.

W Bydgoszczy międzymiastowy mecz Toruń 
— Bydgoszcz

Pływanie.

Najważniejszą imprezą pływacką w kraju 
jeis. start doskonałych węgiers.. ich pływaków 
w Andrychowie. Przeciwnikami fości będzie 
elita polskiógo pływacbwa z Bocheńskim. SzrajŁ 
manem i Karlicz.kiem na czele.

„Tm irlst-l iophy P o ls k i* * .

Na malowniczych terenach górskich V, iałj 
odbęlzie  się doroczny m iędzynarodowy Tourist- 
Trophy Polski z inl/l lli-in wi^lu -wytlJIIlycn 
tocyklistów zagranicznych.

Rewja w Spalę.

W  Spało odbędzie się doroczna rewja klu­
bów ful rycznys h przed Panem Prezydentem 
R. P. Reprezentowane będą nuj- ażniejsze ga­
łęzie sportu.

F-itWŁ z  bandytami pod Warszawą
Onegdaj władze śledcze województwa po­

wiatu warszawskiego zaalarmowano o  krwawym 
napadzie bandyckim, dokonanym wp wsi M iesz­
ki Ruskie pnw. ciechanowskiego Nad ranem, 
dc mieszkania iednego z  gospodarzy tej że wsi 
Edwarda Kutkowsikiego wturgnęio dwu uzbro­
jonych w rewolwery bandytów, którzy po sie­
rocy/ow .inili domow-ników przystąpili i le  ra­
bunku.

W  pewnej chn ili córka gospodarza Itulkow 
* ki ego, Genowefa, korzystając z nieuwagi zaje 
tvcb plondi-owcnlem mieszkania bandytów, w y­
skoczyła oknem do ogrodu, clicąe zaalarmować 
sąsiadów. Dzielna dziewczyna czyn ten przy­
płaciła życiem, gdyż bandyci spostrzegli je j 
neieczke i dali szereg strzałów, kładąc ją  tru­
pem na miejscu. Po rabunku i  zabójstwie ban­
dyci skierowali się w stroną- lasów, po drodze 
strzelając gęsto w  kieruuku wsi.

P o  uzyskaniu tych dunych na miejsce przy

10

„ P A P I E R  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A "
Wilno, ul. ZawLlna Nr. is . Tel. Sin. Konto czekowe P.K.O. 80.211

H U R T O W Y  S K Ł A D  P A P I E R U  I M A T E R J A Ł  6  W , P I Ś M I E N N Y  C H

M N A W Y  C T i r m  Poleca w dużym wyborze zeszyty, bruljony, bloki
l i  w U  I  łl\/IV O u ix  V/U111 rysunkowe ołówki, obsadki i in. artykuły szkolne

W LRSNh WYTWÓRN1R ZESZYTÓW i ARTYKUŁÓW  INTROLIGATORSKICH

-Koncesjonowane przez Kuratorium Okr. Szkoln. Włlertsklego

K O E D U K A C Y J N E  
KURSY WIECZORNE

(z  programem gimnazjów państwowych)

im. „KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ"
u. Wilnie, ul. Mickiewicza 23

pod protektoratem Polskiej Macierzy Szkolnej 
or-yjmują zapisy na rok szkolry 1935— 36 do wszystkich klas qimnazjum typu matema- 
ROC7 N'>rZjr° rlnicze^0 ' humanistycznego. Zakres: duża i mata matura. SYSTEM PGL- 

r ‘ Lekarz szkolny. Sekretariat Kursów czynny codz^n n ie  od godz. 16-ejdo20-ej 
prócz niedziel i świąt przy ul. Mickiewicza 23.

był komendant powiatu ciecbdtnowskiego, t  
W arfizjwy zaś wyjechał samochodem naczelnik 
urzędu śledczego woj. warszawskiego, naczelnik 
urzędu śledczego pow iało i  komendant powiatu 
warszawskiego, by osobiście pokierować akcją 
pościgu za bandytami. Drogą telefonngramów 
zaalarmowano wszystkie okoliczne posterunki 
policji, polecając im udział w pościgu.

W edle pierwszyeh in fonnaeyj bandyei neie 
kii ikierująe się do W isły na Nowy Dwór. W  
Inap za uciekającymi ruszył oddział złożony z 
30 policjantów ciechanowskich. Do pm-hwyce­
nia bandytów kierownicy akcji wykorzystali 
I iddział 120 policjantów z W arszawy —  powiatu 
kfórzy zebrali się tego dnia w  Nowym  Dworze 
nu zawiody sportowe o zdobycie srebrnej oznaki 
1’ . O. S. u. Tych 120 policjantów ustawiono 
w tyralierę, która posuwała się w . i cm  ul o 
Ciechanowa, by przeciąć ucieezke bandytom,

Pierwsze starcie bandytów z  policją nastą­
piło koło wsi Świerczów. Bandyci, ostrzctiwnjąe 
si.ę gęsto, zdołali wydobyć się z  zasadzki i ru­
szyli do W isły, by skryć się w lasach puszczy 
Kemninowskiej. W  niespełna godzinę później 
policja ponownie natknęła się na uciekających, 
wymiana strzałów n|e dała jednak wyniku. 
W reszcie po 6-riogrodzinnj in pościgu na trasie 
39 kilomctruw nastąpiło decydujące spotkanie 
pod wsią Powiaty. Wydostawszy się z lasów 
Dantdyci ukryli się w łubinie, rheąc skryć się 
orzed pościgiem. Manewr ten nie powiódł się, 
gdyż odkrył ich oddział polic ji pod kierunkiem
MmBmmmmtmammimmmmmmammmB'

CHORA WĄTROBĄ*
zatruwa organizm

Zaburzenia w  funkcjonowaniu wątroby i 
wydzielaniu żółci powodują swego rodzaju za 
trucie organizmu, a na tern tle szereg najroz­
maitszych chorób.

Zioła Magistra W olskiego „Billosa* zaw ie­
rające znane' rośliny egzotyczne Comhretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pracy 
oraz prawidłowego wydzielania żółci i powodują 
naturalne wypróżnienia. Stosują się przy cier 
pieniach wątroby i woreczka żółciowego (ka­
micy żółciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Billosa*" do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach aptecznych).

W ytw órn ia Magister £ , W O LSK I, 
W arszawa Złota 14 iu 1.

jednego z przódownisów. Wy wiązała się gwał­
tów im strzelaj *na. łlodczas wymiany strzałów 
nadbiegła tyralj Ta policji. W ezwani do pod ­
dania sic, Landy ci odpowiedzieli strzałami. 'Wal­
ka trwała około kwadransa, nim wreszcie jeden 
z bandytów łegł od kul. dragi za* został eieeko 
ranny.

"r z y  bandytach znalezione zrabowane en  - 
P uarzowi Rulkliwskiemu 118 złotych i  drobna 
biżuterję. Bandyci ostrzeliwali sii. z dwu re 
wntw< rów, do których posiadali znaczn i zapas 
aul. Rannego bandytę .Stefana Morawskiego m 
V; arszawy (Oloapową 5) przew ieziono do «xpł- 
tnla w Pułtuska.

Kolportaż gazet w WSlnie 
i Wileńszczyźnie

V związku z roziporządzeniem woje^od; 
wilt-ńskiego w  sprawie kolportażu komisja wy 
dawców zwróciła się do Starostwa o wyjaśniem 
niektórych szczegółów związanycl : '  wykona 
mcm togo roz,porządzenia

W  wyniku konferenicyj odbytych na *ea 
temat w  starostw ie ustalono, że

Wydawnictwa ksdipOTtujące pismo na tere 
nie V ilna przez 3-ch hurtowników muszą d  
dnia 26 b. m. lietow-jiie zakomunikować w Sta 
rostwie że poza hurtownikami swego k yłpoo 
tażu nie prowadzą.

Gdyby poza hurtownikami miały wydawnl 
twa swycli własny-s-h kolporterów lub stałe pum 
ty sprzedażne, jnuszą ipowiadomić o tern stare 
elwo i jednocześnie wystaw ić legitymacje kai 
demu kolporterowi oraz w\dać oznakc * kc 
lejnym numerem.

Roznosic:el prenunneraty o ile sprzedaj 
jedino^cześnic gazety, uważany jest za kolpoi 
tera.

O 'ie wydawnictwa posiadają koLpnrteró’ 
poza Wrilncm, na terenie innych powiatów wii 
ny są o nich powiadomić pisemnie odnośne sta 
roś! wa.

Kolporter posiadający oznakę wyłącznie jr 
kiegoś wydawnictwa, ma prawo sprzedawać pil 
ma wyłącznie tego wydawnictwa.

Oznaka biura kolportażowego upoważni 
do spnzedaży pism posiadanych przez odnokn 
biuro



K I  li i I  I ! "  z  d n ia  25 s ie rp n ia  l ih ió  ro k i;
1 I

Pt i  wycenie nowego 
kościoła w Ornianach
Dziś w  Orniiintuch odbęidteie się nro- 

c zys ! ość p uńyv i ęc on i a no w owybnid o w ano 
go kościoła pod wezw aniom  Matlki b os­
k ie j ( .zęstochowiskiej. Nit uroczyslo.nć to 
uidaje się ks. arcybiskup m etropolita Jul 
brzykow.ski oraz liczne pielgrzym iki. Do 
zatem z pobKsk icłi i dalszych okolic ma 
ją  do Ormian p rzybyć  procesje.

Janina Kulczycka v Jastarni
Janina Kulczycka, (wysoce utalentowana 

śpiewaczka nasza wystąpiła z recitalem w sali 
..M olo" w Jastarni, w ezwartek dnia la h. ni. 
Doskonale ułożony pTognwn zawierał szereg 
arcydzieł literatury wokalnej ze opccjalncm 
uwzględnieniem pieśni polskich.

■Doborowa publiczność wypełniająca po 
'b rzeg i salt;, zgotowała artystce żyw iołową owa-
cję-

Nie dogadali sie
Zarząd dyrekcji poczt i telegrafów przystą­

p ił do układania podziemnego kabla telcfjnk-z 
nego na u) Tadeusza Kościuszki i Antokolskiej.

"  zwią z.ku z lutni pracami b ije w oozy 
■akl Hieskotudynowania pratc technicznych, pro­
wadzonych ,)r/tvz pocztę i miia-slo, skutkiem cze- 

go up.t.rządkow;uie, .zabrukowane z ułożonemi
'..iduetini chodnikami ulico ńa- 

nowo będą ‘" ‘ zkopyw.,,^

" " a b y  bytu jakoś się „uinówn
' r,r'i<V-  .........   przez ,pocztę wykonać pnzed
pracami magistratu? Porh.i, . . .ouobno magistrat zwra­
cał się «w te j sprawie do i • ,i u o ydziału technicznego
dyrekcji pocztowe. aie d,l-ir,, . .ac<£L‘goś, n ie dogadali 
sic. ■

W

Dodatkowe kredyty dla rzemiosła *

R A D  J O

Dla

E D Y C J A  R A D ]  O W A
JDZIEŁK 25. VIII. O CJOD2. 21.00

ZI?&,'L.K.; dnia 26 sienpnia 19,10 roku. 

6,Jo. Pieśń; 6.33: Pobudka do g imn 6.16 
Gimnastyka; 6,50; Muzo ka; 7,20: Dziennik p „i 
ranny; Pogadanka sportowo-turyst.; Muzyika- 
8,20: Program dzi< „ny 8.25: W skazówki pr ikt’ 
8.30: P rzerw . 11.57: Czas; 12.00: Hejnał; 1203 
k  ni. met >2,05: Dziennik południowy; 1215; 
Dla naszych it tnisl. i uzdrowisk; 13 00- Chwilka 
d. i obiel; 1 ;;.05; Utwory Griega; 18.30: Prze- 
rwa, o.l.ł. Z opereWk Abrahama; 15,25: ŻyK-re 
pr ys ycizne i kulturalne miasta; 15.30. Koncert 
muzyk' salonowej; tc.oo. A m ycja  dla dzieci;

H i  nzv L' l 7 ^  u ' ' ’ 1(,-50: Codzienny odci­
e k  prozy, 17.00: « ecUll fortcVi łrllowJ  Ylek- 
sanld-a Sienkiewiczu; 17,26- H an i n 7  ■ 
na dylach- lH.DO: "  * H ™ ka
da aiiikroskopć

lach; 18,00; Od sz k ie ł n Z  
,'oskopów elektronówych■ Vk ga jących  

Polska śpiewa; 18,30: Z litewskich ak iT
aLnych; 18.40: Chwilka s p o łe c z n a ; 18.45 y • ■. 
dzieł Wagnera; 10.05: Program na yy-tan-k; 1 9  i , 
Konceit reklamowy 19.30. Słucho wisko’ aktu 
alue; 19.5(1; Ca czytać? 20 00: Pożegna,„e Dyr 
W ite Ida Huilewicza; 20.10: Melodja operetkowa' 
20.45: Dziennik wieczorny; 20.u5: Obrazki z 
życia dawnej współczesnej Polski; 21.00: Kon. 
cert symf. w- wyk. Ork. P. R 22,00- Wiadomości 
sportowe; 22.10: Mała Ork. P  R. 23,00: Kom. 
met. 23,05: D. c. Małej Ork. p  R.

Mank Gospodarstwa Krajowego przy 
dzielił dodatkowe krodylty dla rzemiosła 
yW lelidrieg-o.

WiVa W:UJ inwestycyjne najdrolmiej- 
szycii warsztatów izi niieśliiiezych przy 
dzielono 211.000 zł., z cze^o 10.000 dla 
W ilna  pozostałe 10.0011 dla powiatów 
województwa.

Jfjdt to ku "dyl długolerminow y (2 i 
pół lała) cziteroprrtceinlUwy.

W  Widnie kredyt ten rozprowadza  
będzie Bank Antokolski i pożyezkuwa 
kasa żydowska. N ;| prowineji pożyezko 
we kasy komunalne.

Doza tern na cele obroflowe najbied- 
nie|s/tgo rzt miosia B arnik Gospodarstwa 
Krajowego przydzielił do dyspozycii YY i 
i eii.sk i cvgo Banku Kzem-ieślniczeigo .30 tys. 
ziotyeli. Z kredytów l\ -̂ li Harnk Hzemieś] 
niezy będzie udziela! najbiedniejszym 
i/.1'iireśinikoni pożyezki bezproeentow e.

Tworzenie ośrodków kamieniarskich
J lż  w przyszłym roku kostka pokryje ui.ee: Mickiewicz?,

Zewalną i Wileńską
Fundusz Pracy przystąpił do organizacji w 

Wilaiie t. zw. ośrodików kamioniarskk‘h. Ośrodki 
te mają na cdiii wykwałiiiikmyanie większej i łoś 
ci kamieniarzy, obrabiających miejscowy ka 
micii polny na lak z w, kosfkę kamienną, z kló- 
rej, jak wiadomio. mają być w pr^sizłości budo 
waine nowe jezidnie na ulicach wiilcńskich. I)o 
oiśrodkbw kamieniaT/skieh przyjmowani są r*ibol 
wicy niewykwalifikowani, kształcenie icłi odbywa 
się w trakcie pracy, przyczem roŁolnicy zi-abia

ją narazić y>o 2 złote diziennie. %
Tegoroczna produkcja kamienia wystaiczy 

jedynie na budowę jezdni na ul. Trockiej, gdz:c 
wkrótce roz.j)OCz:ną sic od])owiednie roboty.

W  roku przyszłym zaunicrz.ona jest budowa 
jezdni z ko-sliki kamic-uncj na ulicach Wileńskiej, 
Zmnainej i Mickiewiczu. Frojoktowane jc*t po­
nadto ulłoiżenie ktnsliki na ul. (isl-r-oJ)ramskh*| - 
Kolejowej na odcinku od Most u Kolejowego do 
dworca.

K R O N I K A
Dziś; Ludwika Kr. Węg. 

Jutro: Ireneusza

W I L N O
M L  D Z IK U , dnia 25 sierpnia 1985 raku.

*‘esn. 8,33: Gazetka rołn 8 45: Pobudka 
gimn. 8,48: Gimnastyka; 902: Muzyka; 9 ,1 5 ,- 

zicn. pLraMiv Muzyka; 9,50: Pogadanka spor 
Iow u lury-ot 9ir,5 , p rograH dzienu' 10 0 0 0

usm  nabożeństwa; Po nabożeństwie: Z mu- 
klej: " 3 7  Czas; 12,00: Hejnał; 12,63: 

L roza>tiiy ; 12,20: Poranek muzyczny; 14,00: 
zina życzeń; l .,,00: Audycja dla wszystkich 

” , .u f  * ‘ ('*erzęia“ . 15,35: Słuchowisko wiej. 
t . p ’ , ) ' .-Powrót1'; 16,00: l ' twory na theoii, 

. °- Niedziela na Adrjatyku; 16,45: Zagadnie 
szaregj człow ieka w Jiteralurze; 17,00

uackzych le tn isk  i u z d ro w is k ,  18,00: T r a n s m
*  O-bozu w  T r u s k a w n i ;  18 15: M u z y k a  fran o u -  
s* J l 18 30: C a ła  P o ls k a  ś p ie w a : 18,45: W zd lu i 
S ra n 1c. P o ls k i ;  49,00 P r o g r a m  n a  p o n ie d z . 19,10: 
Kancert Teklamow-y; 19,25: U lw  >ry K a ro la  Szy 
O łan c  w sk  ec  >• 19.50: Z y c ie  a n g ie ls k .e  b e :  r ó żo -  

o k u l a r ó w  20,45 W y ją t k i  z p ism  Józefa 
P iłs u d s k ie c o  20.50: D z ie n n ik  w ie r z o m y ;  21,00. 
L a u ro  X V I I I  i X IX  w ie k u ;  21,30 N a  w e so łe j  
lw o w s k ie j  a li -  90 00: W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ;  
J2 ,20 : \ ą s z a  m a r y n a r k a  g r a ;  23,00: K o m . m el- 

2^.05 N o w o śc i tan e c zn e .

D A W N E  T A Ń C E

Wschód słońca— godz. 4 m. 12 

Zachód słońca— godz. 6 m. 29

Snastrzeżenia Zakład-i leteorolo jli U S B  
w Wilnie z dniu 24.V1U. 1935 r.

Ciśnienie 60
T e m p e ra tu ra  średnia +  13
Temperatura majwyżSsh -f- 17
Teinn[>eraUira n a jn iż s z a  -M U

Opad 1,8
W ia lr północny
Tend.: spadi k
Cwagi: chiminno, po p:>i. deszcz.

PRZEPOW IKDNIA POGOD\ W EDŁUG IMM a
do wioi-zora 25. V.111. 1935 r.

Naagól ehniurno i niglirsio z rozpogodzenia, 
mi «  ciągu dr.ia. Gdziemiegdzie drobny deszcz, 
zwłaszcza na Wileńszcizyżnie.

Teniiperatura bez .zmian.
Słabe wiatry z kierunków północnych

ItIC O  PO IT I-A C Y4N Y  W  W ILN IE .
—  ZAREJESTROW ANO 'URODZIY: 1) Sa­

dowski Zdzisław; 2) Zyngul Romuald; 3) W oź 
nicki Zdzisław; 4) Korobczyński Nechemjan; 5} 
Śmieszko Samuel

-— ZGONY; 1) 'llrbaiirrwa Marja, lat 75; 2) 
Skurkowicz Rocha, lat 49; 3) Polońska Zof.ja, 
lat 65; 4) P łoln ik  .ludes, lat 39.

—  PR ZY B Y L I IX ) HOTELU GEORGES‘A: 
Kwaśniak Leopold ,z W arszawy: Szpakowski 
Zachar z Lucka; Sinnonaityle Ewa z Kowna; 
Pyszakowski Henryk, prof. z Płocka. Górnicka- 
Garlińska .łanimi. 7, Płocka; Stupnieki Roman 
adw. ze Lwowa- gen. Rayski Ludomir z W ar­
szawy; Zimniak Ja'11 z Bydgoszczy; Zaleska Ró­
ża ,7. W arszawy; Burzyński Kazimierz z Molo- 
deic.zna; Nowak Jiiljan. prof. / Krakowa; Birn- 
baurn Imma Met z W arszawy; prof. W ładycżko 
Stanisław z Druskieiiik.

MIEJSKA
—  REGULACJA UL. W ILEŃSKIEJ. We 

wrześniu roku bieżącego wydział techniczny za 
rządu miejskiego j.rzystąp! do regulacji ulicy W i 
łeńskiej na odcinku od ul Mickiewicza do mosiu 
Zielonego. Uporządkowane także zostanie połą 
czenie z ul. Zygmuntoiwską. Dotychczasowe ehod 
piki zostaną podniesione i rozrzeszone, a stare 
płyty zastąpione zostaną nowemi. Plrojekl prze­
widuje także znaczne, podniesienie poziomu jczd

nt.
_  NISKO POŁOŻONA UL. AN IO K O LSKA  

podczas większych deszczów zostaje zamulana i 
zanoszona piaskiem co sprawia, że podiozas su 
szy przejeżdżające samochody wzbijają tumany 
kuiizu. Aby zapobiec temu i dzielnicę tę doprowa 
dzić do należytego stanu zarząd miejski jeszcze 
w roku bieżącym zajmie s!ę oczyszczaniem lej 
ulicy i usuwaniem piaisku. Równocześnie, aby za 
bezpieczyć na przyszłość ul. Antoholska przed za 
mulamem, urządzone zostaną nowe spusty i od 
powiifcdnie ścieki.

— - ‘t lL lC  \ WJTOLDOWIA OTRZYM A W ODĘ 
Zanząd miasta przystąpił do budowy rurociągu 
wodociągowego n(, ul. W ito ldow cj ’

— ROBOTY K tNAł.IZACYJNE NA ZAUł..
ROSSA. W  najbliższych dniach rozpoczęte ze* 
tasuj roboty kanalizacyjne na zanł. Rossa. W 
związku 7. prowadzoncini oliecnie praeaunt rc 
gulaicyynemi w tej dzielnicy w związku z budo 
wą Mauzoleum na' Rossie, skanatiiowcnie zaul 
ka przeprowtidzont zostanie w przyśpieszonem 
tempie.

SPRAWY SZKOLNE
—  Szkoła Zawodowa Żeńska (kraw iecko 

‘■'■'Iiźniarskal ul. 3-go Maja 6 przyjmuje zapisy 
do kl. I ultizonic, które ukończyły 13 lat i ca- 
najmniej 4 utldz. szk, pow W pisowe .1 zł., -opła 
ta za naukę 3 zt miesięcznie.

- -  DYREKCJA KURSÓW M ATURALNYCH 
Sekcji Szkol. Średniego 1. N. P. iprzy gimn Zy­
gmunta Augusta w W iln ie niniejszem zaw iada­
mia że z dnió-.n 5 w rześnia rb. o  -godz. 17 wzna­
wia naukę na kursie niższym (zakres 6 kl.) i 
wyzszym (8 kl.). Zapisy kandydatów od dnia 
Igo września 'codziennie w lymże ł ikalu w go­
dzinach od 17 do 18.

P A Ń S T W O W I ŚREDNIA SZKOLĄ PRZE 
MY nLO W O -H AND LO W A IM E. DM OCHOW ­
SKIEJ W  W ri.M E , ul Wileńska 10. W  dn. 2 
września o godz: 8-ej rano rozpoczną się egzid 
mina 'dio gimnazjum kupieckiego i gimnazjum 
krawieckiego: polskiego łącznie Ms« o-ją, z
geografji z .przyroda, 7. ar tmetyki z geomc-i-ją, 
ponadto zaś lo gimnazjum krawieckiego z iy- 
sunku Kandydatki winny przynieść obsadki i 
papier. Podania o przyjęcia przyjmują się tylko 
d 1 dnia 26 sierpnia.

—  ZKN.SKA SZKOLĄ ZAW ODOW A DOK 
SZTALCAJĄCA IM M vH.lt KONOPNICKIEJ w 
W iln ie Polsk. T-wa .Pracy (Kw iatow ej „Św ia­
tło" przyjm uje zapisy o'd dmia 19 sierpnia r. b. 
w lokalu szkolnym przy ul. Biskupa Bandur 
skiego 4 m. 5

—  ŻEŃSKA SZKOŁA 7 \W O LO W A STOV A 
ItZYSZENfA SŁUŻBA O B YW A TE LS K A " w 
\n ilnie przyjmuje zapisy uez-enic na rok szkol 
11V 1 • - •> /36 o-d d nia 19 sici-]>nia r. li. w lokalu 
szkolnym przy ul. Biskupa Bandurskiego 4— 5.

Sckietai-jat ezynny codziennie oprócz świąt 
od godz. 10 do 13-ej.

—  KONSERW ATOR.fUM MUZYCZNE IM. 
.M IECZYSŁAW A KARŁO W ICZA pod dj r. SI 
Szpinalskicgo, na m ocy koniesji .Min. W . R. 
i O. P. rozpoczyna działalność w- dn 3-go wrze­
śni 1 r. I). Prowadź, klasy kompozycji, fortepia­
nu, śpiewu, instrumentów smyczkowych i d ę ­
tych, organów klasę kameralną, orkiestralną i 
chóralną oraz 3-letni kurs dla nauczycieli mu 
zyki i śpiewu w  szkołach średnich, ogólno, 
kształcących i kur-s dla dzieci od 7 do 10 roku 
życia. l )o  -grona nnuezycielskiega zaangażowa­
no m iędzy innymi znaną śpiewaczki; St, Kor­
win Szymanowską i skrzypaczkę Eugenję Umiń 
ską iz Warszawy. YYjpisy przyjmuje, codziennie 
sekretarjai (W ielka 8, I ip.) w godzinach od 
1” do 19 ej.

• g im n a z j u m  im . F ILOM  \TOYV I LICE-
LM H AND LO W E S. P IE TR ASZK IEW IC ZÓ W  
NY W  W IL N IE  prz.yjmuje zapisy kandydatek 
có.fe i sunnie ud godz. 10— 2-ej. W ih io, ul. Żeligon 
skiego 1—2. Warunki przyjęcia do gimnaz)um: 
Ukończenie 6-ciu klas szkoły powszechnej: do 
Liceum — 6-ciu kia® szkoły -średniej 
^ -  P R YW A TN E  IK-OEDUK YGY.INA SZKOŁA 
IO W . I PRZEDSZKOLE ..PRO M li:X “ WHyul- 
skicgo -4 1 iilji, na Zwierzyńcu —  Witold.iwa 
Nr Ina przyjmują zapisy na ndc szk. 1935/36. 
W ysoki poziom naukowy i wyiutUwąwczy Fran- 
eu,k. bezpłatnie. D od ilkow o komplety muzyki 
1 plastyki. _ 1 . z

,.v ,7 v  PH' 5 A'r%A V i ' 1 ' sO\VA KOEDEKA 
(D IN A sZ a O )\ POWSZEC.IlX \ DZIE-CKO 
POLSKIE W ilno. ul. M ickiewicza Nr. 11 m. 11 
piz> imnie zapisy do wszystkich klas i dn przed 
szkoła codziennie w godzinach 12— 15. Rutyno- 
winie siły 'nauczycielskie. Troskliwa opieka wy 
c h a n a w z i.  Komplety języka francuskiego. L o ­
k i. Iiigjeniczny, przestronny, słoneczny, świeżo 
grun lowpie odremontowany. Opłaty szkolne 
znaczinii- zniżone, Ustępstwa dla niezamożnych 
przewidziane.

R O Ż N E .

W YSTAW IA N IEZALEŻNYCH ". Zarząd 
I >y;i N ie z a łe ż n y c li  Art. Szt. P la s ty c zn y c h  k o m u ­

n ik u je  że te rm in  s k ła d a n ia  z g ło szeń  i p ra c  na 
wystawę T-wa z o sta ł p rze .sun ię ly  na 'dzień  3-go 
w 1 ześnia rb. yv g o d z in a o li  m ię d z y  ll> a l/-łą.

—  WWGIECZK \ TX) PARYŻA 10. IX— 2. X. 
Z u trzymaniem 480 zł. Orłiis. M,;I..eyvic.za 20. 
Telefon 883. Zgłoszenia dn 4 IX. 1935 r.

—  Dziś ostatni dzień Wystawy Prac Gra­
ficznych Marca Chagalla z Paryża w _sah nu 
z.caliuj Zyd. Instytutu Naukowego (W iw iilskii

Red „Narodnich L istów " YBadimir Sis p rzy  
jeżdżą dziś po południu ponownie do Wri’.na, 
gdzie zabawi da w lorku. Dzięki uijjacejmości 
kpł. Na rkou icza. ‘który dał mu do dyspozycji 
aulo, zapozna się również z okolicami WTilna.

Litewska literatka 
w Wilnie

Wt.norW hayy-iła yy W iln ie w  przejeździć 
do UzcchoMowlrcji Uajpedzka 1 .rtw nka p. Jev» 
Siincinajtyte. P Slinonajtytc jest autorką p ierw ­
szej (ji 'wieści z życia Litw inów  .kłajpedzkieh 
p. t, „Aukstupi Simoniu likymas' (Losy rodu 
Szyiinonisóyy z \uksztuj0y\j, którą wydaj' w łas­
nym nakładem 111111. oświaty yy Koyynie

Rald motocyklowy Polska— Estonja
LTczestnicy strzeleckiego ralau mutycykhr- 

wego Polska— Estnnja zwiedzali w  piąteK p a  
południu Widno. Późną uncą nadjeehaly oba 9 » 
luoehndy z Turmnntu. wehndzaee w skład ra 
idu. W sr-łMitę o got|z. 11 -ej uczostnicy raidu 
opuśeili W ilno, kierując się na W jrszawę.

Teatr  I m u z y k a
M IEJSKI TE ATR  L E T N I W  OGRODZIE 

PO BERNARDYŃSKIM .

—  Popoluduiówka! Ilziś, w niedzielę dnia 
25 b. 111. o godz. 4-ej ukaże się na przedsta 
wieniu ]K)i|)ołirł4ni:rw«m wyborna komedja ame­
rykańska w 1-rh akiach p. t. Ki uh Kibiców**—- 
z W l. Czengery ni w  roli glóyynej (zarazem reży 
scr sztuki), -Genj propagandowe.

—  Wleezorem  o godz. 8.30 —  areywesoła 
komedja muzyczna Pawła Selnm-ka p. t. „M u­
zyka na ulicy** w  reżyserji W ł Czengcrego. 
Wykonawcami są pp.: I. Górska. K Dejunowiej 
St. Sródka, T  Suroyya, W  Zaslrzcjyński i H. 
Skn7ydłoyysk.t, której są to ostaLnie w ystępy^  
gdyż opuszcza W ilno. K ier. muz. S. Czosnow- 
skiego. Ceny zniżone.

, -*** s . ’*
TE ATR  M UZYCZNY „L U T N I 

Koncert Hanki Ordonów ny. Od dnia jiiłnzejszej
szego kasa teatru „Lutn ia" rozpoczyna sprzedaż 
l)iictó\y na koncert Hanki Ordonóyyny, który się 
odbędzie w czwartek najbliższy 0 godz. 8.30 w. 
Udział \y koncercie bierze yyyibilny artysta f i l ­
mowy Igo sym. W  programie najulnhieńsw pio 
senki z bogatego repertuaru. Będzie to ostatni 
koncert niezrównanej artjstki przed wyjazdem 
zagranicę. , -

TE ATR  „Itew ja“ .

Dziś, yy niedzielę 25-go sienpnia ostatni 
dzień programu p. t. „Aibisynja"  (3 przedstawk 
nia o godz. 4 m.*10 7 i 9 m. 30), który ustępuje 
yy poniedziałek programowri p. t. ,.0'.impjada 
1’ . O. S “ Udział całego zespołu z pp Janows­
kim, Duranoyy-ską, iRulską, Ostrowskim, YY*aj- 
iióyyną i Czerwińskim na czele. P. K Buff grać 
bodzie na nowych instrumentach ekseeiitrycz 
u ych.

RozKład Jazdy autobusów 
Wilno — Świąciany — Brasław

Z dniem 10 sierpnia 1935 r. rozpoczęły kur­
sować autobusy na lin ji W ilno—-Święeiany—  
Brasław przez M iegieljany Twerecz W idzc — 
Opsy.

Odjazd z W ilna o 16 przyjazd do Brasławia 
o 23.30.

Odjazd z Rraslawia 0 30, przyj, do W Pna 
fi rano.

Uyy-aga: Książka zażaleń na obsługę autob 
znajduje się u konduktora. Pznra tjz, lubski

CJiucr kobiety osiągają przez użycie natu­
ralnej winty gorzkiej Franciszka ‘ Józefa lekkie 
yy-ypróżnienie, przyczem  połączone lo jest nieraz 
z nadizyyyc.zai dobroczynnem działaniem na cho­
re organy. Pytajcie się lekarzy.

MIEJSKI TEATR LETNI
w og ,od zie  po Bernardyńskim

Dziś o a, 4 e| po cenach prop; qand.
K L U B  K I B K  z W  

o godz. 8.30 w. po cerach  zniżonych 
M U Z Y K A  N A  U L I C Y

m w w

go 18). Wyslayya olwurta od 10 do 14 i Tcf 16 
do 20..

Wystawa malarzy Zyduyy yv salach Zyd.
Iust. Naukowego będzie olnarla do dnia 5-go 
\y rześnia.

—  W IE LK A  LOTEISJA FANTOW A NA BU 
DOW Ę POM NIKA Ś. P. M ARSZAł KA  JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO W W ILN IE . Eanty oglądać 
można i nabywać bilety Interyine przy ul. Mic 
kleyrieza Nr. 4 od dn. 24 ni ra.

KOMITET ORGANIZACYJNY.

n a d e s ł a n e ,

—  CYRK ..A R E N ' przyby wa> - do W ilna. 
Najyyiększą sensacją .\ ilna będzie przyjazd yv 
najtiliższych dniach śyyialoyyej *lawy powstałego 
yy bieżącym roku. olbrzymiego cyrku Arena", 
który cieszy się niehy-yy-ałem powodzeniem Wf 
yyszystkkh miastach Europy

Jak się doyy-iadujeniy ..Arena" pokaże swym 
by walcom pier\y szerzędny program, yyykonayyra 
mi którego są najlepsze sity artystyczne całe­
go kontynentu.

Cynk „Arena" rozbija syye namioty* wraz ze 
zwierzyńcem na placu przy ul. Mickiewicza 55..



12 ,KUR JER- i dnia 25 sierpnia 1935 roku

M  M  I Dziś początek o  godz. 2-ej. Dzieje rosyjskiej uciekinierki p. t.

m h  Niew olnica z  M a ndalay
  (Kay Francis, Ric rdo Cortez) oraz jako nadp

f o m  I g l e # *
(Kay Francis. Ricardo Cortez) oraz jako nadprogram

w sensacyjnym film ie p t. 
„Taje mnica 'zamknięte­
go kufra". C ery zniżone

H E L IO S j Po raz 1-szy w Wilnie.

0 0 /1 / J
D Z I Ś !  —  Największy^ uwodziciel świata

Przygoay miłosne 

króia kochanków"

W roi gl. uiubie- .)n r, rj g q  E M I P I N k S  oraz PrzeSI- H e r le  O b eron . Reż. Aleksan. Korca 
niec całego świata D U u g lt lo  [ a l R U A l l A O  Płom ienne noce miłości pod niebem Hiszpanji. 
Mad program: AKTUALJA oraz TYG. .P R ! ’A “. Balkon 25 gr. Parter od 54 gr Początek o 2 ej

M  flt  C  ■  f l |  Dziś dwa f my w jednym programie.

c a s i h o , J&AII/G f f / I  W F f P F b D
—  czarująca gwiazda filmowa w najlepszej swej kreacji p t. „MĘŻCZYZN, w JEJ ŻYCIU" —

7 I T M C T A  T f l M f w A * *  (Loretta Young) Przeżycia Chińczyka — jego miłości 
I  U l f w H  i namiętności. Egzotyka. Przeoych wystawy. Tajemnicze 

spelunki chińskie. Groza. Śmierć. Zemsta, intrygi. Palkon 25 gr. Parter 54 gr. Początek o 2-ej

R E W  JA | Balkon 25 gr. 

Program Nr. J4 p t.

Rewja w 2 cz i 15 obr. z udziałem muzyka ekscentryka, pierwszy wystę; K. Buffd, jletm istrza 
K. Ostrowskiego, primabaleriny Basi Relskiej, wodewilistki Zofji Durano,wskiej, Al. Gronowskiego. 
St. Czerwińsk.ego, Leny Wajnówny CoJziennie 2 seanse: o g. 6.30 i 9 15. W niedziele i święta 

3 seanse: o  g. 1.30. 7-ej i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

A l  J l C i f P  I Dziś olśniewający film. Największy przebój w repertuarze naszego kina

0S"'SK01 m e lod ie  cygańsk ie
W ro.ach głównych: Loretta Young, Charles Boyer, Phillips Holmes, Jean Parker 

i Loulse Fazenda. 3000 statystów. Moc tmocyj.
Kod program: DODATKI D ŹW IĘKO W E. —  P o r t seans, o g. 6 -ej, w niedr. i św o 4-ej o p

K A T O miPridHucjTwjwiti ROBACTWO
(_? HMiii.P&d<jdrłia5)iii tgl, 2014 -«v

Humanistycz.-Koeaukac. 
z oddział mat.-przyrod. 
d la  d o r o s ł y c h

im. Ks. Piotra SKatg'
W "»o, Ludwlsarska 1.

Przyjmuje wpisy I. il. 111. nowego ustro/u, 
oraz ki. VI, VII, VIII uczniów(nic) Od lat 18 

Kanceiarja czynna codziennie od 4—6 pp.

Nowootwarte (w e własnym nowym loka li-J

<ilHN£2JUU ib - k s .  P10TFA SKARGI
w Wilnie

Przyjmuje wpisy uczniów w wieku szkolnym 
do klasy I, II i III nowego typu.
— Nauka przed południem 

Kanceiarja czynna codzien. od g. 16'/»— 18'/s 
tymczasowo w lokalu gimnazjum dla dorosl. 

ul. Ludwisarska 1

"ytiĄHUA

CHCESZ:
mieć dobrze prowadzoną DuchaKeną, 
przepisać na .aszynie, 
przetłumaczyć na, I jb  z języka oocego, 
załnkasowac składki czlons. związku, 
zasięgnąć informacji w zaKrcsie ustaw 

skaiDowych i ubezpiecz, socjalnych, 
dać inne poleceni** w zakresie prac biu­

rowych.

SZUKASZ:
lokatora solidnego, 
mieszkania dobrego, 
nabywcę na nieruchomość, 
placu lub domu do nabycia,

I D Ź  DO

SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRACOWN. UMYSŁÓW.
w Wilnie, ul. lagieltoAska 6, tel. 22-24
Z f lU f lT W IS 7  P R Ę D K O .  S O L I D N I E ,  

I f l N i O ,  P U N K T U A L N IE .

B U R S A
dla uczni ze Szkól Zawodowych 
i Rzemieślniczych Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w Wilnie 

przy ul. SS- Miłosierdzia zo
przyjmuje zapisy uczni na dostępnych wa­
runkach: całkowite utrzymanie, pranie bie­
lizny. drobne leperacje, korzystanie z łaźni 
I własnego boiska sportowego. Wychowawcy 
Bu-sy lOztaczaja opiekę nad wychowankami 
w Zakładzie i poza zakładem, oraz utrzymu­

ją stały kontakt z rodzicami i szkołą. 
Opłaty wynoszą 450 zł. rocznie, w dziesięciu 
ratach miesięcznych po Ab zi. płatnych zgóry 

do 1U go każdego miesiąca.

( l i  
. . Z N I C Z "

W L N O , B IS K U H A  4, T E L . >-40

W ykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty w  zakresie druLarstwa

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIONlE

Książki — to rozmowy z genialnym i ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia Ksiazók
Wilno, Jaglellortska 16 — 9

Ostatnie NOWOŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i lektuw szkolna 

oraz D 1 A  D Z I E C I I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 i'. ___________ A™ ..tam**' . 2 zł.

npYGINALNE PROSZKI
-*I<5QF N 0

n e r y d s in ” !
HH3.WJMin9 
ZNAM M O R .

zKOGUTMEMj
SA

Kh*t#\CYM BÓLEH 
* «m v  mw ■

r  r «

BÓLE (SŁOWY
B O L E  Z E B O W
-  P 7 F Z 1 5 B I F N I A
S O ! _ e  •• ArITBF YCZNE 
S T A  W TWC OSTHc T.

ŻAOAICIS CavG IN A tN VC . “ kCTZJ Ów

Z S Z A .M S R  K 0 G U "T C . K
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w n t j p o c z y  tn i ej  sze m  p i ś mi e

„ K U R J E R  WILEŃ SKI”

PRZY

HEMOROIDACH
(KRWAWIĘ W l£ .

Uwadze 
S z A  <4# 

K u r s ó r  
i wszelkich uczelni
wszelkie c/gloszeria i komunikaty do 
wszystkich gazet na warunkach bardzo 

dogodnych — przyjmuje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St. GRABOWSKIEGO
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82.

— Kosztorysy na żądanie. —

r
i

Do wynajęcia
MIESZKANIE z 2 poko. 
z kuchnią z wygodami 

ul. Św. Filipa 4, 
vis-a vis Św. Jakóba

Do wynaięcla 6 pokoj.
M I E S Z K A N I U
suche, ciepłe, ze wszel-
kiemi wygodami, ogród, 
l-e p.ętro, blisko Sądu 
Tartaki 15; Ogląd 3 -6,

tel. 3 52 iub 2 18

DO W YNAJĘCIA
mieszkanie 3 p .Koje, 

kuchnia, łazienka, 
wszelkie wygody, 

wolne od podatku 
Tartaki 34 a

DO W YNAJĘCIA
dwa mieszkania w no 
wowybudowanym domu 
po 4 pokoje z kuchnią 
i służbowym łazienka 

i wszelkie wygody 
Inflancka 22 (Zwierzyn.)

DO WYNAJĘCIA
pokój ze wszyslkiemi 
wygodam i, W. Pohulan­
ka l i — 8 jwi-jscie od 
ul. Słowackiego vis-a- 

vis Dyr. Kolejow ej)

DO W YNAJĘCIA
m eszkame 3 pokoje, 
przedpokój i kuchnia 

ui. Poznańska 2

DO W YNAJĘCIA
mieszkanie 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnia 

ui. Poziiańska 2

M I E S Z K A N I E
do wynajęcia, 4 pokoje 
suche, cieple, woda, 
elektryczność, ogród, 

ul. Kościuszki I4c m. 3 
od godz 12—5 pp.

M I E S Z K A N I A
3 i 5 pokojowe 

2 wszelkii mi wygodami 
(po gruntownym rem.) 

do wynaięcia 
W. Pohulanka 19 

tel. 193

DO WYNAJĘCIA
magazyn z lednym 

pokojem  
róg W ileńskiej i Poz­

nańskiej

M I E S Z K A N I E
4 pokojowe z wszelkie- 
mi nowoczesneml wy­
godam i (balkon w prze 
ślicznym sadzie) do wy­

najęcia— Kolejowa 9

M I E S Z K A N I E
3 pokoje ze wszelkiemi 
wygodami (łazienka, 
water) — do wynajęcia 
Plac Metropolitalny 3 
naprz. mostu Zarzeczn.

Wanda Feyn
dyplomowana

nauczycielka
rytmiii i placyki
(szkoły Wysockich i J. 
Mieczyńskiej w Warsza­
wie) prowadzi komplety 
w szkołach I pr zedszko­
lach. Zgłoszenia —  Wi- 

wulskiego 6 m. 18

Przyjmę
natychmiast służącą do 
wszystkiego z samo- 
dzielnem  goto-ariiem . 
Zgłaszać się: V.ilia r od- 
zamcze w C ieętniku, 
od godz. 12 do 1 ej pp. 

Plackowska

NAJiArtszE Ź r ó d ł o

KOŁDER
w firm ie Kil i Fa>mu 
szewicz. Wilno. z. Osz- 
miański 1. Ceny sute.

i n n y  przvst* ń
1 ■ ■ odpoczyn­

kowa na wsi, przyjmuje 
rok cały osoby szuka­
jące spokoju, wy poczyń 
ku i zdrowego odży­
wiania. Opieka, kaplica, 
lekarz, poczta na miej 
scu Warunki b. przy­
stępne —  Wiadomość: 

Jody, K. Morska

Sprzedają się
riz ałki ziemi

(parcele) 
Belm ont 31, Rutkowski

P L A C E
250 I 350 kwadr, sążni 
w ogrodzie owocowym 
sprzedaje się przy ulicy 
Montwiltowskiej 4 obok 
Litewskiej Kliniki. Wia­
dom ość na miejscu od 
10 do 1 i od 4 1p  6-ej

D Z I A Ł K I
sprzedaią się w Czar­
nym Borzę i w Wilnie 
rozmaitej w!elkości za- 
budoware i niezabudo­
wane. Dowiedzieć się: 
Św. Jakóbska ,6 —7 od 

6— 8 wiecz.

Sprzedam
działki letniskowe, blis­
ko Wilna, kolej, szosy 
i rzeki, częściowo za le­
sione. Dowiedzieć się: 
ul. Gdańska 6, Z iem io­

płody

Okazja I
ODKURZACZ- elektrycz­
ny „S iem ens", cena fa ­
bryczna zł. 380,—* kilka 
razy używany, bardzo 

tanio do sprzedania 
ul. Archanielska 1 m. 8 

od godz. 4 —6 pp.

Do sprzedania
krzesła, foteliki i polfo 
teliki firmy „Tonet*, fi­
ranki rtolorowe, m osię­
żne kronsztejny, żyran 
dole, wentylatory e lek­
tryczne i t. p. Dowie- 
azieC się ul. Micklewi 
cza 22 m. 4. od g. 5 —7

Sprzedam
samochód

w dobeym stanie 
(kareta) mar. „Pa ige" 

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1. tel. 2187 

(Zwierzyniec)

Z powodu wyjazdu

sprzedam
bardzo tanio samochód 
marki .Scn*udet>aker“ 
jkareta). —  7wierzyniec, 

ul. Lipowa 6

W y d z i e r ł a w t Ę
RESTAURACJĘ w cen­
trum pow iatowego m ia­
sta z koncesją wódcza- 
na. Interes znakom icie 
prosperujący. Dow. D. 
kol. nr. 66 vis-a-vis ki­
no .O gn isko" A. Orlicki

DOJTTÓI
Zel do biczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wiieask* 28 m. 3 
tel. 2 T

nO ETÓ l
i .  PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator szplt. Sawlcr

Cl.oroby ekótna. 
n eneryczae kobieca

W llW tsk a  34, tel, 1866 
Przyjm. od g 5 —  7 w.

Do sprzedania
DOM nowy, drewniany, 
jednopiętrowy, z ogro­
dem —  na dogodnych 
warunkach W iadomość 
ul Bisk, Bandurskiego,6

DOKTÓB

Kazinwerz
BIEL IŃSKI
Ch. skórne weneryczne 

WiloAska 29— 3 
Przyjmuje od g. 4— 7

Do sprzedania
7 ha ZIEMI
można na parcele, od 
50 gr. metr, przy ulice 
Wiłkoraierskiej nr. 161. 
Dowiedzieć się: Szesz*

kińska 8r—2

DOKTÓR

S. Kaołan
choroby skórne 

i weneryczne 
WileAska 10. m 22

wejście od ul. Zeligows.

IK1KTÓ1

Zaurman
choroby weneryczaat 

i jc o n , i m ocxoplc}ow «
Szopena S, tel. 20-74
Przyjm. o«f 12— 2 1

D O K TÓ b

Blumowscz
Choroby weneryczne,

■ korne i m oczopłciowe  
Wielka 21, tal. 9-21

Przyjm, od 9— 1 i 3— 7  
w niedziele 9 — 1

DOKTOB

ZYGMUNT
KUDREWICZ

p o w i ó d ł
Chor w enerycz,, .y lilil, 
skórne i m oezcplciow . 
łtimkowc IS, tri. i m
Przyjm. od 8— 1 i 3— S

A K USZER K A
M a r ja

laknerowa
Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. f JasiAskiago 5‘— 2D
róg Ofiarnej ( o bok Sądu)

UKUIZLMKj .
Smiałowska

przeprowadziła e l,
>• ul- W le ik r  99- -4

U m ii f  zb net ie im tU , 
uauw. :mar,zczkt. b r ,  
•ewki, kurzejki i wągry

PLAC
500 mtr 

na Z.w.erzyncu 
przy ul. Dzielnej 4G1
Dowiedzieć ,ię  5— 6 pp.

UDZIELAM
L E K C Y J

w zakresie gimnazjal­
nym z polskiego, liryki 
chemji i matematyki. 
Zgłoszenia do admin. 
vKurjera Wileńskiego** 

pod „Solidnie*
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